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Krw aw e starcia na Woli
m ięd zy socjalistami a narodowem i ra d yka łam i. — Napad

na redakcje „ S z ta fe ty ”
WARSZAWA, 31. 5. (Teł. wł. G ). 

We w torek w  godzinach wieczornych 
przy ul. Wolskiej 44 w  W arszawie do­
szło do starcia między członkami orga­
nizacji narodowo - radykalnej i CKW. 
PPS. P rzybyłe oddziały policji zlikwi­
dowały zajście, zatrzym ując około 50 
uczestników bójki. Ze strony PPS. CKW. 
jest trzech poturbowanych.

Według „Sztafety", organu Obozu 
Narodowych Radykałów, zajcie to  mia­
ło nast. przebieg:

„Kiedy wieczorem odbywało się na 
Woli zebranie miejscowego oddziału 
ONR,
bojówki żydowskiego Bundu i PPS usi­
łowały sprowokować awanturę. Na pró­
bę prowokacil zareagowali natychmiast 
robotnicy. Kilku z członków bojówek 

PPS zostało rannych. 
Przewieziono, ic hdo szpitala Dzieciątka 
'Jezus. W  czasie walki padło w ie’e 
strzałów. Specjalnie przygotowany na­
pad został krwawo odparty. 
Bezpośrednio po napadzie zjawiła się po- 
licja. Aresztowano kilkudziesięciu obo- 
zowców. W starciach na ulicach, do Ja­
kich następnie doszło, szereg osób zo­

stało rannych.
Bojówki sacjolistyczne na miejsce na- 

Padu przybyły taksówkami. Były one 
uzbrojone w  łomy żelazne, noże i broń 
Palną. Po napadzie bojówki napastowały 
Przechodniów. Były one rozpraszane 

przez obozowców".
Natomiast „Robotnik", organ PPS, 

Zwala winę za te  zajścia na członków 
Obozu Narodowych Radykałów, pisząc: 

„W  godzinach wieczorowych do lo­
kalu ONR zaczęli ściągać umundurowa­
ni faszyści, prowokując po drodze na­
szych tow arzyszy, którzy, widząc to, 
zarządzili mobilizację członków wolskiej 
dzielnicy PPS.

W  pewnej chwili bojowcy z ONR, 
Zasypali strzałami z rewolwerów stoją­
cych przed drzwiami naszego lokalu to­
warzyszy. Od kul faszystowskich padło 
rannych 4 robotników".

Żydowska „5-ta Rano" podaje nazwi­
ska osób, które zostały ranne w starciu 
między członkami Obozu Narodowo-Ra- 
dykalnego a członkami PPS. CKW.. Ży­
dowska „5-ta Rano" pisze, że są to prze­
ważnie socjaliści.

S w . Helena na znarzkach 
pocztowych w  A^glji

Poczta angielska wypuściła nowe 
Znaczki pocztowe wartości pół korony, 
na których przedstawiona jest św. He- 
Iena, matka cesarza Konstantyna. Jak 
wiadomo św. Helena była przez dłuższy 
czas patronka wvspy św. Heleny, od­
krytej w r. 1502 przez Portugalczyków, 
następnie odstąpionej Holandji, a potem 
należącej do dominiów Wielkiej Bry- 
tanji .Obecnie Anglia obchodzi 100-nią 
rocznicę swego władania tą wyspa.

Podobizna św. Heleny na znaczkach 
brytyjskich wzorowana jest na medalio­
nie, znajdującym się w kaplicy jej imie­
nia w bazylice Grobu Świętego w Jero­
zolimie. Kaplicę tę ufundowała Święta 
w  czasie pielgrzymki do Palestyny od­
bytej w późnej starości. (KAP)

N a p a d  n a  r e d a k c ję  „ S z t a f e t y "
Krwawe starcia na Woli między 

członkami PPS. CKW. a członkami Obo­
zu Radykalno - Narodowego 
przeniosły się do śródmieścia Warsza­
wy, na ul. Nowy Świat 47, gdzie mieści 

Isę lokal redakcji „Sztafety",
„Sztafeta" twierdzi, że dokonano napadu 
na jej lokal.
Posądza ona o napad na redakcję bojów­
ki socjalistyczne PPS. 1 żydowskiego 

Bundu.
Oto co „Sztafeta" w tej sprawie pisze: 

„Do trzeciego podwórza wdarła się 
grupa, która próbowała zaatakować lo­

kal. Obrzucono kamieniami okna redak­
cji 1 oddano szereg strzałów rewolwero­
wych. W  tym czrsie w  oświetlonym lo­
kalu redakcji znajdowało się szereg osób. 
Okna redakcji były nieosłonięte, przy 
biurkach, tuż przy oknach, pracował 
personel redakcji.
Natychmiast po pierwszych strzałach 
członkowie redakcji wybiegli na podwó­
rze, celem obrony lokalu. Grupa napast­

ników wybiegła na ulicę.
Na miejscu zjawiła się policja. Zamknię­
to bramy. Z lokalu zabrano ogromne ka­

mienie, któreml wybito okna. 
Bojówki socjalistyczne i Bundu groma­
dziły się w dalszym ciągu na ulicy 
1 przeciągały przed bramą. Zjawili się

obozowcy. Kilkakrotnie dochodziło do 
starć.

Tj-Iko natychmiastowa akcja kierow­
nictwa uratowała sytuację, zapobiega­
jąc krwawej masakrze napastników. Na­
tychmiast po napadzie redakcja powró­
ciła do pracy. Odbierano z miasta mel­
dunki o starciach. Około godziny jedena­
stej zaczęły ze wszystkich dzielnic mia­
sta napływać gromady obozowców".

W z a je m n e  o s k a r ż e n ia
„Robotnik", organ FPS., nie wspomi­

na ani słowa o napadzie na lokal redak­
cji „Sztafety", natomiast oskarża Obóz 
Narodowo - Radykalny o wywoływanie 
walk bratobójczych między robotnikami 
Te same zarzuty stawia socjalistom, 
„Sziafeta", twierdząc, że PPS. wywo­
łuje te walki bratobójcze między robot­
nikami polskimi nie z własnej wo’i.

Krwawe starcia między socjalistami 
a narodowymi raydkałami wywołały 
duże wrażenie w W arszawie.

I w  Szwajcarii masonerja
za czyn a tracić grunt nod nogami

GENEWA, 31. 5. (KAP) Jak wiadomo, 
w Szwajcarji utworzyła się ostatnio or­
ganizacja "od nazwą „narodowej akcH 
przeciwko wolnomularstwu". Złożyła 
ona rządowi związkowemu memorjał, w 
którym domaga się rozwiązania maiśo- 
nerji i innych podobnych sekt o charak­
terze konspiracyjnym. „Akcja" gromadzi 
obecnie podpisy, by zebrać wymagane 
dla plebiscytu minimum 50.000 głosów. 
W edług paryskiej , La Croix‘\  liczba ta 
zostanie wkrótce znacznie przekroczora.

Mosanerja odgrywa dotychczas *

Szwajcarji bardzo poważną rolę. Zgodnie 
z informacjami; , CcJlirrier de Genóve'‘ 
li '-/T,r ona od cżtedztestu do pięćdziesię­
ciu tysięcy członków; pewna ich część 
zajmuje najwyższe i najwpływowsze 
stanowiska publiczne. Wobec tego-w ątr 
pliwą jest rzeczą, czy na drodze plebi­
scytu uda się sparaliżować ich mach;- 
nacje. Oburzenie na masonerię szwajcar­
ską tłumaczy się m. in. faktem, że w 
szerokich kołach społeczeństwa przypi­
suje się jej winę za rozruchy w Genewie 
1 Lozannie.

Deprawacja m łodzieży w Niemczech
GEMEWA, 31. 5. (KAP) Szwajcarski 

dziennik „Basler v olksblatt“ drukuje 
wiersz, jaki w tysiącach egzemplarzy 
rozdawany był na targach wiosennych 
w Speyer. W iersz ten, będący propa­
gandą neopogaristwa germańskiego i kul 
tu dla „niemieckiego Boga", zawiera 
najbardziej karczemne, tchnące niena­
wiścią wyzwiska pod adresem ducho­
wieństwa katolickiego i niewybredne 
aluzje do nazwiska kardynała Faulha-

hera-
Zwracając uwagę na kulturę polity­

ków, którzy posługują się tego rodzaju 
agitacją, wspomniany dziennik bazylej- 
ski dodaje, ze w pewnym oficjalnym 
śpiewniku, przeznaczonym dla zunifiko­
wanej w duchu hitlerowskim szkoły, 
znajduje się wiersz, który brzmi w ten 
sposób: „Pociągniemy radośnie na
Rzym 1 pozbawimy papieża jego tronu".

Wielkie uroczystości w Krakowie
U r o c z y s t e  o t w a r c ie  „ S a lo n o  1 9 3 4 "  w  P a ła c u  S z t u k i

Kraków, 2 czerwca.
Jak już pokrótce donosiliśmy w śro­

dę o godz. 15.15 przybył do Krakowa 
wprost na zamek W awelski p. P rezy­
dent Rzplitej wraz z całą świtą. Na dzie 
dzińcu zamkowym oczekiwali dostoj­
nego Gościa przedstawiciele władz 
cywilnych iwojskowych, oraz kompanja 
honorowa 20 pp. ze sztandarem i or­
kiestrą, przy dźwiękach której zajechał 
p. Prezydent na dziedziniec zamkowy. 
Raport p. Prezydentowi zdał dowódca 
O. K. V gen. Łuczyński w  asyście kilku 
wyższych oficerów korpusu. Po ode­
braniu raportu p. Prezydent p zy w h a ł 
się z oficerami, poczem przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej 20 pp., 
a następnie przywitał się z oczekujący­
mi go przedstawicielami władz cyw il­
nych, oraz przybyłymi wcześniej 
członkami kancelarii cywilnej i wojsko­

wej, by następnie przyjąć raport od 
mgr. Małaszyńskiego. Po oderaptortów 
i przywitaniu się z obecnvmi p. p. P re­
zydent udał się do swoich apartamen­
tów przy Kurzej Stopce. Na baszcie 
zamkowej wywieszono stzandar P rezy­
denta Rzplitej.

Po godzinie 17 30 p. Prezydent zwie­
dził w ystaw ę kobierców i ceramiki ma- 
hometańskiej w Muzeum Narodowem.

O godzinie 6 dokonał otwarcie w y­
stawy „Salonu 1934“ w Pałacu Sztukkf.

W  dniu wczorajszym odbyły się pod­
niosłe uroczystości: z udziałem prezy­
denta Rzplitej procesja Bożego Ciała ł 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
nowy gmach Muzeum Narodowego, z 
czego sprawozdanie podamy w  dniu ju­
trzejszym.

W środę o godz. 6 wieczór nastąpiło

w  obecności p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej prof. Ignacego Mościckiego 
uroczyste otwarcie „Salonu 1934“ w 
Pałacu Sztuki. W  otwarciu w ystaw y 
wzięli udział przedstawiciel władz cy­
wilnych z wojewodą dr. Kwaśniewskim 
na czele 1 władz wojskowyc.i z gen. 
Łuczyńskim oraz świata naukowego w 
osobach: prof. dr. Stanisława M azur­
skiego, rektora U J„ prof. dr. St. Ku­
trzeby, sekretarza generalnego P. A. U.

Prezydenta Rzplitej powitał pre*es 
T. P. S. prof. Jarocki, który w  swem 
przemówieniu podkreślił znaczenie i ge­
nezę w ystaw y „Salon 1934“. Przemó­
wienie swoje zakończył wzniesieniem 
okrzyku na cześć prezydenta Rzplitej.

Skolei p. Prezydent dokonał otw ar­
cia w ystawy. Po wystaw ie oprowadził 
dostojnego gościa, udzielając wyjaśnień, 
prezes Jarocki.

Dookoła .spraw y beatyfikacji 
br. Aiberta

Sprawa beatyfikacji założyciela zgro-. 
madzenia B-aci Albertynów znajduje 
coraz silniejszy oddźwięk w społeczeń­
stwie polskiem. Echo tej sprawy odbiło 
się silnie w prasie naszej, znalazło się 
też, przez KAP-ową, na łamach w aty­
kańskiego „Osseryatore Romano".

JE. Książę Biskup Metropolita 
Dr. Adam Stefan Sapieha, zleciwszy JE. 
Biskupowi Drowi Rospondowl w rzystko 
co się tyczy spraw przygotowawczych 
związanych z procesem betafikacyjnym, 
wyraził życzenie, by Bracia Albertyni 
uprosili na postulatora beatyfikacji ks. 
prof. Króla, prokuratora Księży Misjo­
narzy (Lazarzystów) z Kr?ko wj. Księ­
dzu postulatorowi Krolowi ułatwią pracę 
wszyscy ludzie dobrei woli, zgłaszając 
wiadomości, dotyczące czci br. Alberta, 
modląc się o cuda za jego przyczyną, 
oraz propagując znajomość jego życia i 
cnót itd.

Wszelką korespondencję, informacje 
należy kierować pod adresem kwartalni­
ka albertyńskiego ,,Nasza Myśl" — Kra­
ków, ul. Tadeusza Kościuszki 86. Tam 
też należy przesyłać ofiary (konto P. K. 
O. 410:202). (KAP) ^

Prenumeratę „Kurjera"

I I  zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca.
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Górale glosują...
Jak  to w y g ląd a ło ?  —  Odpow iedź na „ k o rk o w a n iu " kandydatów . —  Tpoohą m atem atyki.

P. S ta tte r-tr iu m fa to r
W  odpowiedzi na unieważnienie listy 

w  3 okręgach, a skreślenie kandydatów 
ludności góralskiej w pozostałych okrę­
gach, ogłosił Chrześcijański Związek 
Gospodarczy bojkot wyborów. •

Demonstracja wypadła nadzwyczaj­
nie. Przed lokalami wyborczemi pustki 
(pamiętamy dawne ogonki!), bieleją tyl­
ko czapki policjantów a od czasu do 
czasu zjawia s:ę obywatel, urzędnik 
zwykle, aby spełnić obowiązek, „co zre­
sztą ze spisów wyborczych będzie wi- 
doczne“ (jak brzmi pewien okólnik). 
Jadą więc różne dyrektory w  powozach, 
a pacjenci „z pod Blachy1* autobusem. 
Piechotą podąża oszczędna „sól ziemi11 
z karteczKą na siedmiu Statterów, a 
obok przeciwnicy kapitału nieżydow- 
skiego, socjaliści ze swojemi numerka­
mi. Górali ani na lekarstwo. Po godzinie 
11 niemal kompletna cisza. Członkowie 
komisji wyborczej mogą teraz grać w 
brydża i ein und zwanzig, lub czytać 
„I. K. C.“ od początku 1 od końca. Da 
się spokojnie zrobić 3 robry.

W  Domu Inwalidów komisarze spo­
glądają w okno — czekają. Nagle rozja­
śniają się im twarze, bo z góry Chram- 
cówek idzie wyborca w towarzystwie 
dwu strzelców. Ukłony i serdeczny u- 
ścisk ręki. Jest już Jedna Jedynka. A. 
grupka „Hszeńeów** stoi na chodniku 
i ! «ki zrywa.

W Strugu na Kościeliskiej głosował 
jednak prawdziwy góral 1 po góralsku 
przebrany p. Andrzej Krzeptowski, ten- 
sam, który taką ładną mowę wygłosi* w 
dniu 3 maja. Niestety — prysł urok, bo 
jak wchodził przez bramę, wołali jogo 
bracia zebrani pod chatą W alczaka: 
„Jędrek! oddaj portki!"

Ba! Ale 1 do lokalu wyborczego w  
Sokole szedł popołudniu jakiś Gąsienica. 
Zdziwiony spojrzałem w  twarz. Siet- 
niak... Dopiero o godzinie 6 przywiezie, 
no do Szkoły Przemysłu Drzewnego 
dwa głosy: stary góral z żonę. Razem 
50 groszy, bo z powrotem wracało mał. 
żeństwo piechotą^.

Od jednego lokalu do drugiego prze- 
jeżdżał raz autem, raz powozem magi­
strackim p. starosta z burmistrzem, za­
pewne dla stwierdzenia, czy akcja w y­
borcza idzie normalnym torem 1 czy po­
rządek panuje. Inspekcja musiała w y­
paść zadowalająco: wszędzie taki spo­
kój, jak w  sklepie luksusowym między 
sezonami.

Ten dzień 27 mała robił naprawdę 
niesamowite wrażenie. Niepewna mina 
nielicznych, śpieszących do ufny, zdecy­
dowanie 1 zaciętość w  oczach obserwa­
torów, uwagi spacerowiczów, a przytem 
spokój, większy niż zwyczajnie, — to 
wszystko musiało budzić zastanowienie 
I poważne refleksje. Coś się w  tym dniu 
stało. A oo?

Oto znaczna cześć ludności założyła I 
w formie w  danych warunkach jedynie 
możliwy protest przeciw stosowanym 
metodom. Ma bvć taka rada, iak dziś p. 
Dobrodzicki, to niech se ta będzie, — 
powiedział góral — a ja udziału brać 
nie chcę. Tak ludność dała odpowiedź 
na „korkowanie11 kandydatów w Głów­
nej Komisji Wyborczej, na sławne egza­
miny z „chrząszcza11, na mieszanie nu­
merów list, na przekreślanie kandydatur

W  krajobrazie północnej krawędzi 
Podola, w partji Woroniaków, dużą 
rolę odgrywa pasmo stromych lesistych 
do 500 m. nad poziom morza wznoszą­
cych się wyniosłości, zgrupowanych 
między Podhorcami, Jasionowem, Bora- 
tynem, Czernicą i Podkanieniem, w po­
wiatach Brodzklm i Ztoczowsklm. 
Wśród tych gór biją źródła Styru, Ikwy 
1 Seretu. Niektóre z wyniosłości, iak 
Patłata, Kamienna Góra, Wysoki Ka­
mień, Zbaraż, Trynóg l Holica wraz 
z wzgórzami ponikiewsko — boratyń- 
skiemi, tworzą piękną panoramę do­
koła doliny potoku Ponlkwa, nad któ­
rego rozległym stawem powstało w 
ostatnich latach pierwsze w  tych okoli­
cach osiedle letrlskowo — klimatyczne.

Góry i zalegające je różnej wielkości

FIDRYGAŁKI
Zagadnienie 

dla uświadomionych 
wyborców

W  pewnej komisji lwowskie, oddano 
w  zeszłą niedzielę kartkę wyborczą — 
mniejsza o to, jakiej listy. Naa drukowa- 
neml nazwiskami czterech kandydatów 
wypisał ktoś ołówkiem nieprzyzwoitą 
propozycję...

Można sobie wyobrazić, że ów ordy­
narny wyborca był nagabywany przez 
kogoś, aby koniecznie głosował na ową 

/listę. Może był nawet w przymusowem 
położeniu. Więc wziął kartkę, dopilno­
wano go, aby ją oddał, ale zdołał niepo­
strzeżenie dopisać brzydkie słowa, dając 
przez to upust swojej złości.

Istotą kartki była tedy propozycja, 
nazwiska stanowiły roazaj arkusza do­
ręczeń.

Odpowiedzcież, uświadomieni w y­
borcy, czy kartka była ważna. L isty 'ani 
nazwisk nie podaję, „aby trudniej było 
zgadnąć".

...skl.

niemiłych, na sojusze sanacji z żydo- 
stwein.

Po drugie. W dniu 27 maja policzono 
siły. Z jednej strony urzędnicy. Iudz‘e 
zależni j sterroryzowani i żydzi. Po dru­
giej stronie cała ludność tubylcza g ó r ­
ska, rzemieślnicy, kupcy, robotnicy, in­
teligencja niezależna, czy chcąca być 
niezależną. Liczcie sonie!

Z tych faktów wnioski powinien w y­
ciągnąć „zwycięski11 Blok Gospodarczy.

I i niezwykłych kształtów nagie Diaskow 
i cowe skały, należące pod względem 

geologicznym do piętra sarmackiego, 
porastaja lasy bukowe, reszta olbrzy­
miej ongi puszczy bukowej, ciągnącej 
się od Podola po Lwów i dalej na Roz­
tocze. Stary las bukowy porasta szczyty 
gór, w  których obok panującego buku 
występuje w  przymierze grab, klon, Ja­
wor, lipa, wiaz, jesion, rzadka już kło- 
koczka i Inne.

Czyniąc zadość postulatom ochrony 
przyrody, właściciel Ponikwy, p. Adolf 
Bocheński, utworzył rezerw at przyrod­
niczy dla ochrony osobliwych skał i ota 
czającego je lasu bukowego w Hucisku 
brodzkiem, na szczytach gór Zbaraż 
i Trjnóg.

Na Zbarażu zachowała się wśród 
lasu odosobniona skala 6-metroweJ w y­
sokości, kształtu nieregularnego grania- 
stosłupa, o ścianach fantastycznie w y­
rzeźbionych przez erozję. Obwód skały 
na wysokości 1 metra od ziemi wynosi 
25.8 nr, Niedaleko od tej skały znajduje 
się inna grnpa malowniczych skal.

Naiosobliwszą z powodu swego ory-

b yk z  kauczuku
W filmie „Król Hiszpanji1* znajduje 

się scena walki Eddie Cantora z bykiem. 
Byk przygważdża prawie Cantora do 
piętn!,, Widzowi nie śni się nawet, że 
byk, którego widzi na ekranie, może 
nie być żywem zwierzęciem, lecz auto­
matem Tymczasem tak Jest w rzeczy­
wistości.

. ó w  byk jest modelem wykonanym 
z kauczuku przez znanego specjalistę 
i facnowca od tricków ekranowych, Neda 
a Mann4a.

Scene z bykiem zaaranżowano w 
taki sposób: nabyto w  Meksyku pięk­
nego byita za 200 dolarów, zabito go, 
ściągnięto zeń skórę I wygarbowano ją, 
lecz okazała się zbyt małą dla ekspe-

Owoce „zwycięstwa11 już znane. So­
cjaliści przeprowadzili dwu kandydatów 
tj. w okręgu III i V. reszta należy niepo­
dzielnie do „Bioku Gospodarczego’1 
Wśród radnych jeden Żyd 1 jeden Żyd 
ochrzczony, a wśród zastępców też ii* 
den „marań".

Z ogólnej liczby uprawnionych do 
glosowania 10.398, oddało głos 3-237, 
czyli 31 proc- Z tego na listę sanacyjną 
23 proc. uprawnionych. Po odl eżeniu 
10 proc. Żydów dostaniemy 13.72 proc. 
sanatorów ,. w tern 3/5 balastu ,,ciurów", 
którzy dla posadki, dla wygody „przy- 
szlusowali1'.

Jeszcze jeanc1 Rekordową ilość gło­
sów otrzymał w okręgu Iii Żyd Statter, 
bo 1650. Charakterystyczne.

Temu Żydowi przypadła w udziale 
rola reprezentanta całego kupiectwa. 
Rzemiosło ma dwu rzeźn'ków. a góra e 
jedną parę po.;ek i 3 pary prasowanych.

ginalnego kształtu jest jednak skała 
Trynóg, znajdująca się na górze toj sa­
mej nazwy. Kształtem swoim przypo­
mina ona olbrzymiego przedpotowego 
gada o trzech nogach z szeroko rozw ar­
tą paszczą.

W  pobliżu tych skał znajduje się 
uroczysko „Straszny Kąt", gdzie w t j -  
ług żywej legendy ludowej za czasów 
pogańskich składano ofiary. Skała na­
zwana Świętym Kamieniem i jeszcze 
do 18 wieku była celem licznych piel­
grzymek okolicznej ludności i posłużyła 
za motyw do powieści Kraszewskiego 
W  lasach tych i skałach przez dł’iższy 
czas ukrywali s:ę rozbitkowie odiziału 
powstańczego Wysockiego i H orouyskie 
go po klęsce radziłłowskicj 1563 roku.

Uroczyste otwarcie i poświęcenie 
rezerwatu skamo — leśnego na Tryn)s.u 
i Zbarażu odbędzie się w  sierpniu. W 
ten sposOb ochronie przyrody przyby­
wa jeszcze jedna cenna pamiątka, za­
bytki zsś Podola 1 Wołynia wzbogaca­
ją się i „rześlfczflą partię krajobrazową, 
zabezpieczoną przed zniszczeniem.

i Dr. P. K

w  rzeczyw istości
| rymentu. Wobec tego Ned Mann sfa- 
f brykował byka z kauczuku, poczem 

okleił ten model skórą byczą. W e w nę­
trzu jnodelu zainstalowano motorek 

elektryczny, kierowany przez człowie­
ka, siedzącego na motocykletce za by­
kiem. Trick ten, który trw a na ekran‘e, 
jako walka między bykiem a Eddie 
Cantorem, wszystkiego osiem minut, 
kosztował niebylejaką sumę 60.000 do­
larów 1 wymagał 2 miesiące usilnej 
pracy.

Dla filmu p. t. „Arka Noego" skon­
struował Mann 7.000 modeli zwierząt 
mechanicznych, wykonanych z celu­
loidu lub z papier machć; praca ta  trw a­
ła 6 miesięcy.

Rezerwat skalno-leśny u źródeł Styru

Złudzenia na ekranie film owym ,

Z SALI ODCZYTOWEJ

Joachim Lelewel
O d czy t p ro f. lg n ą ce

w  eauii
I w<5w, 1 czerwca.

Prof. Ignacy Chrzanowski, w  związ­
ku z walnem zgromadzeniem delegatów 
Polskiego Towarzystwa Historycznego, 
zaproszony z Krakowa przez prezyd­
ium zjazdu, wygłosił dnia 30-go b. m. 
w  auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 
odczyt p. t. „Joachim Lelewel, próba 
charakterystyki człowieka".

Prelegent na wstępie zaznaczył, że 
ocena i charakterystyka Lelewela na- | 
leżałaby raczej do kompetencji history­
ka. Niemniej jednak działalność pisar­
ska tego znakomitego historyka, ze 
względu na swe walory literackie nale­
ży również i do historii literatury. Sźcze 
golnie niektóre jego prace bardziej po­
pularne odznaczają sie bardzo pięknym 
stylem, a proza jego nie tylko jesi owia 
na duchem poezji romantycznej, ale 
miejscami przechodzi wprost w  rytmikę

flo  C h rsa n ow sk lego  
|J. J . K.
poetyczną. Dzieła też jego ogromny 
wpływ w yw ar.y na wszystkich naszych 
wielkich romantyków, od Mickiewicza 
począwszy.

Zasługi Lelewela w  dziedzinie hi­
storii i literaturze są ogólnie znane i 
uznane. Ale charakterystyka jego jako 
człowieka jest niezmiernie trudna, ze 
względu na ogromną sprzeczność zdań, 
jaka o nim panuje. Miał on swych wiel- 

I bicieli i przyjaciół, ale miał znacznie 
więcej nieprzyjaciół, według których 
był on „polskim Maratem", fanatycz­
nym rewolucjonistą, bezbożnikiem, a ied 
nocześnie ambitnym egoistą i kariero­
wiczem.

Tymczasem „rewolucyjność11 jego 
nie była tak groźna jak się wydawało. 
Przedewszystkiem był on tylko praw - i 
dziwym i szczerym demokratą, nie uzna i 
iacvm  żadnych kompromisów w tym *

kierunku, nienawidzącym arystokracji, 
szczególnie tej, która ślę wysługiwała 
zaborcom, a wierzącym niezłomnie że 
oa.odzenie Polski nastąpi przez lud. 
Szlachtę natomiast uznawał 1 zasług jej 
tradycyjnych nie negował, ale utrzy- 
mywa1 że szlachta powinna się połą­
czyć z Judem, nie tylko duchowo ale 
i fizycznie, t. j. drogą małżeństw przed­
stawicieli szlachty z przedstawicielkami 
ludu 1 naodwrót. Marzeniem jego, któ­
remu dawał w yraz w  swych pismach 
nie było zrównanie stanów, ale jakieś 
ewolucyjne zatarcie różnic stanowych.

Ateuszem natomiast, jak chcą niek­
tórzy, zupełnie nie był. W ierzył w Boga 
i nieśmiertelność duszy, ale miał swoją 
własną religję. Nie w ierzył n. p. w inter 
wencję Boga w sprawy ludzkie, nie 
w ierzył w cuda. Obróna Częstochowy 
była dla niego n. p. nie cudem Matki 
Boskiej, ale cudem niespożytej siły du­
rna polskiego, cudem Kordeckiego i wa- 
leoJnych obrońców. Faktem jest rów­
nież, że szczerze nienawidził kleru. 
W  interwencję Boska i w skuteczność 
modlitwy uwierzył dopiero przed sa-

| mym zgonem.
j Ambitnym był. Niestety, mimo am- 
| bicyj w  tym kierunku, na polityce nie 

w yznaw ał się zupełnie i działalność 
jego jako członka Rządu Narodowego 
przyniosła wyniki całkiem negatywne. 
Jest to smutny i tragiczny okres w  jego 
życiu.

Jtżell miał Jednak jakiekolwiek w a­
dy, czysto ludzkiej natury, to odkupił 
je wielką miłością ojczyzny. Dewizą je­
go życia było odrodzenie Polski i praca, 
twórcza, naukowa praca. Był to czło­
wiek w prost nieprawdopodobnej p-a- 
cowitości: Takim był jako profesor uni­
wersytetu w Wilnie, takim w  W arsza­
wie w  okresie powstania listopadowe­
go i takim wreszcie na emigracji w  Pa" 
ryżu i Brukseli. Do tego hasła pracy, 
pod sam koniec życia, ten „bezbożnik" 
i „mason" dodał jeszcze jedno: mod­
litwę.

Tak znakom:cie ujęty odczyt prez. 
prof. Chrzanowskiego nagrodziła licznie 
zebrana publiczność hucznemi okla­
skami

(H.)
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Obrady rozbrojeniowe w  Genewie
GENEWA, 30. 5. (PAT). Na dzlslej- 

szem posiedzeniu głównej komisji kon- 
ferencji rozbrojeniowe] wygłosił prze­
mówienie min. Simon, który podkreślił 
powago sytuacji 1 omówił rokowania dy­
plomatyczne, prowadzone w ostatnim 
czasie. Rokowania te miały na celu 
osiągniecie porozumienia z  Niemcami, 
gdyż konwencja w  sprawie zbrojeń nie 
Jest możliwa bez udziału Niemiec. Niem­
cy niesłusznie opuściły konferencją roz­
brojeniową, ale to nie zmienia faktu, że 
konieczne staje sle uregulowanie proble­
mu rozbrojeniowego z udziałem wszyst­
kich zainteresowanych państw. Następ­
nie minister angielski przedstawia tezy  
francuską 1 niemiecką 1 podkreśla, że na­
czelnym problemem Jest pogodzenie 
tych dwóch tez i przerzucenie mostu nad 
różnicami, które je dzielą. Jedynem roz­
wiązaniem Jest projekt brytyjski, zmie­
niony zgodnie z  memorandum bryty]- 
skiem ze stycznia br. Między tern me­
morandum a żądaniami nlemieckiemi 
Jest niewielka różnica.

Następnie Simon polemizuje z wczo- 
rajszem przemówieniem kom. Litwinowa 
w sprawie bezpieczeństwa.

LONDYN. 30. 5. (PAT) Wczorajsze pro 
pozycje Litwinowa co do stworzenia sta­
łej konierencji bezpieczeństwa byty dla 
Londynu niespodzianką. W  bołech urzę­
dowych uważają, że Litwinow stera się  

tworzyć pozór współdziałania związku  
sowieckiego z Ligą Narodów, unikając 
Jodnoczeinle wstąpienia do Ligi i  podda­
nia się postanowieniom paktu Ligi. P lan  
Litwinowa m usi doprowadzić do przeciw- 
Rtftwienla Lidze Innego organizmu. Bry 
h lsk le  czynniki miarodajne uważają, że 
Propozycje Litwinowa odnoszą się w głów  
&eJ mierze do Niemiec. Naogół przeważa 
oJemna omtnja o tych rwopesyclach.

GENEWA 30. 5. (PAT) W  przemówią- 
Alu wygłoszonem dziś na posiedzeniu ko 
m isji głównej konferencji rozbrojp I n r  i 
m inister Barthou oświadczył, że po 2 ta 
tach wysiłków nadeszła godzina decyzji. 
Chodzi o losy konferencji Jak ileż o 
byt Ligi Narodów. Oma. łeźą w y­
suniętą przez Brytanię mlnlstar podziela 
Je] obawy co do niebezpieczeństwa w y ­
ścigu zbrojeń powietrznych. Ale niebez- 
ileczeństwo powietrzne nfa Jesr. Jedynem 

o którem m usi m yśleć Francja Są nie­
które kraje, w tem szozęśliwem położe­
niu geograflcznem. które Je zabezpiecza 
°d ataków ze strony lądu ozy też morze.

ikazanie „ G a w t y  Polskiej”  
za  zniesławienie

WARSZAWA 30. 5. (teł. wł. G) W  pio  
si-  b, więźniów brzeskich zezni ■ I la­

ko świadek obrony prof. Rybarski. W 
soznanlach tych dał m. In. ujemną oce­
ną polityki gospodarczej rządu.

W związku z zeznaniami teml w  ,,Qa- 
fcscle Polskiej'1 ukazał się artykuł pt. 
.>&zczególne zeznania świadka By barskie- 
Bo". Imputowano tam  prezesowi Klubn 
Narodowego, iż zeznał przed sądem nie­
prawdę. Prof. Rybarski oskarżył redak- 
o|ą ..Gazety Polskiej" o zniesławienie.

Sprawę ta była już trzykrotnie odra­
czana i wreszcie znalazła swe za* ócze- 
nie w dniu dzisiejszym. Obrońca oskorżo 
nogo domagał się  uniewinnienie, tw lsr 
dząc. że artykuł zarzucał p. Rybarskie- 
mn nie świadome kłamstwo ale specjalne 
nastawienie w  ocenie stosunków.

Sąd skazał redaktora odpowiedzialnego 
Ryża na 4 m iesiące aresztu I 800 zł 
grzywny.

Skarga księcia Pszczyńskiego
WARSZAWA 30. 5. (tal. wł. P ) Na 

dzisiejszem  poufnem  posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów  znalazła się jeszcze jedna 
petycja księcia Pszczyńskiego w niesiona 
do Ligi Narodów n a  podstaw ie a rt. 147 
konw encji górnośląskiej. Tym  razem  kslą  
żę Pszczyński zgłosił petycję, dotycząca 
jego niezapłaconych Skarbowi p a ń s tw a  
podatków.

W  zw iązku z petycją  tą  w  ku luarach  
Ligi N arodów  zjaw i! »ię m andat .rjusz 
księcia, znany n a  te ren ie  genew skim  
Berge

S ekretarz gene-alny Ligi Narodów o-- 
świadczył zebranym  członkom Ligi N ar>  
dów, że petycja księcia Pszczyńskiego 
nie może byó rozpatrywaną przez ol ecną 
aasję i podał Radzie pod rozwagę sam ą 
procedurę zgłoszenia petycji n a  sesję nad 
zw yczajną, W tym  stan ie  rzeczy spraw a 
zostanie odesłana do jednej ą .n as tęp n y ch  
sesji.

Ale Francja Jest zagrożona ze wszystkich  
stron. Konierencja m usi się przeciwsta­
w ić tym  wszystkim  nlebezpleoseństwom  
Główną trudnością Jest zawarcie uk* du, 
zanim nie nastąpi załatwienie sprawy 
bezpieczeństwa.

Lkolel m inister przypomina kolegom  
tezy w ysunięte na posiedzeniu prezydium  
konferencji w  dniu 14. 10. nb. roku. Wów  
ezas zaś min. Slmcn i Davis wskazywali 
na niedopuszczalność dozbrojenia się 
Niemiee, po tem posiedzenia Niemcy kou- 
lerenoję opuściły.

Minister zapytuje, czy w  razie gdy Je­
dno mccan two, które opHśel Ltgę l  nie

B ilans „działalności** najsław niejszego 
bandy ty  am erykańskiego, Johna Dillinge- 
ra  przedstaw ia się zastraszająco : p ię t­
naście zabójstw , dwadzieścia dwa banki 
ograbiona, dw ie ucieczki z więzienia, Rząd 
federalny ’ w ydał już około 8 miljonów 
dblarów  n a  ekspedycje policyjne, śc iga­
jące niebszpi-scznego „w roga społeczeń­
stw a No 1“. I jak  dotąd z żadnym  skut­
kiem .

P raw ie  wszyscy głośni gangsterzy ban­
dyci, przem ytnicy am erykańscy rek ru to ­
wali się z pośród 'obcych przybyszów, e- 
m ig ian tćw . Al Capone‘go ko łyska sta ła  
na S) cyłji, Jack D iam ond urodził się w 
Irlend ji. Pochlebiało to A m erykanom  do 
pewnego stopnia: ,czystej k rw i yankes‘a 
n iem a między gangsteram i1*. Tym  razem  
jest inaczej. D illingera nie można na 
zwaó inaczej jak  100%-wym yankesem. 
A oo w ięcej, ojciec jego, farm er z Moose. 
viite (Indiana) jest kw akrem , należy do 
sekty relig ijnej, k tórej czystość obycza 
jów i m oralność p u ry tań sk a  znana są w 
całej republice.

Do 19-go roku  życia D illinger sprawo­
wał się p rzykładnie i nic nie zapow iadało 
gwałtownego zwrotu w jego życiu. Ukoń. 
czył szkołę zaręczył się z m łodą panną. 
W tym  sam ym  jednak  czasie zaw arł zna­
jom ość a n ie iak im  S ingletone‘m, który 
zdązyl pomim o młodego w ieku spędzić 
już sześć la t za  k ra tam i więzienia. P od 
w pływ em  Singletona D illinger zaczyna 
gustow ać w alkoholu. Pew nego wieczoru 
po pijatyce, obaj mocno w staw ieni napa­
d a ją  na szosie n a  kom iw ojażera i ogra­
b ia ją  go. N azaju trz , po wytrzeźwjeUjiu, 
D illingera 'ogarnia przerażenie ni m yśl 
o tem  cc się siało , czego dokonał. B ie­
gnie do ojca, wyznaje m u wszystko, pro­
si o pomoc, o ~,adę. D illinger ojciec n a ­
kazuje m u udać się do ezeryia. wyznać 
w szystko oddać się do dyspozycji wła­
dzy, Sąd, nie biorąc pod uwagę młodego 
w ieku przestępcy, ani jego dobrej dotąd

RZYM. W edług tu ryńsk ie j . S tam pa" 
w Tryjeście aresztow ano 2 księży słoweń. 
sk ich  z Gorycji, pod zarzu tem  w ystąpień 
antyfaszystow skich i prześladow ania k le­
ru  włoskiego. A resztow ania te s to ją  w 
zw iązku ze sp raw ą b iskupa try jesteń- 
sk*egó F ogara, którem u faszyści zarzu­
ca ją  w ystąpienia przeciw reżimowi i wy 
stąpienia, za w prow adzeniem  języka sło­
w eńskiego w  Jego djecezji.

RZYM. „Ganzetta Ufficiale** ogłasza de 
k ral m in . finansów , postanaw iający  że 
żadne operacje w w ym ianie dewizowej 
nie m ogą być przedsięwzięto, leżeli nie 
odpow iadają isto tnym  potrzebom przem y­
słu  i hand lu , oraz uzasadnionym  potrze­
bom w yjazdu zagranicę. P o trzeba tego 
rodza ju  m usi być udow odniona oryginal- 
nem i dokum entam i.

WASZiYNGTON. Sekretarz w ojny Darn 
zatw ierdził p ro jek t, żądający podwyższe­
n ia liczebności arm ji am erykańsk iej ze 
130.000 do 179.000 a to w celach obrony 
k ra ju .

MOSKWA. Do P ietropaw łow ska ns 
Kam czatce przybył wczoaj łam acz lodów 
K; assin  i sta tek  Sm oleńsk z rozbitkam i 
C zelusk.na i  ldm ikam i biorącym i udział 
w akcji ra tunkow ej. M iejscowa ludność 
w raz z przedstaw icielam i w ładz zgotowa 
iy przybyłym  entuzjastyczne przyjęcie. - 

MOSKWA A m basador Stanów  Zjed­
noczonych B u llitt -odbył w łasnym  sam o­
lotem  podróż pó U krainie i Krymie. O- 
becnie am basador w y lrdow al w Charko- 

f wie.
RYGA. Z Kowna donoszą, że w ładze 

w ykryły  w Kłajpedzie now ą ta jn ą  orga­
n izac ję  h itlerow ską p. n. , Schwere Grup

l p ę “*

ponosi żadne] odpowiedzialności i  ma 
wszystkie prawa bez obowiązków, może 
swem  veto unicestwić decyzje konierencji 
Minister polemizuje z oświadczałem min. 
Simona, lż plan angielski jest Jedynym 
plenem konkretnym. Frencja wierna Jest 
swem u punktowi widzenia, który opiera 
Się na pekciee Ligi i na części S iraktałn  
wersalskiego. Francja chętnie zgodzi się 
na wejście na most przerzucony między 
tezami niemiecką 1 francuską ale pod 
warunkiem, ta  to nie będzie tam ta ta .  
dzek.

Mowe m inlstn  Barthou wywołała wlel 
kle wrażenie.

k<ynjdluj,ty, skazuje Johna na 10 do 20 la t 
w ięzienia. Teraz John sta je  się w rogiem  
społeczeństwa. Po ośm iu la tach  guberna­
to r Ind iany  u łaskaw ia Johna, k tóry  wy­
dostaje się na wolność. P oby t w więzie­
niu z najgorszego rodzaju przestępcam i 
nauczył Johna w ielu rzeczy W m iesiąc 
zaledwie po zw olnieniu ograbia on  ka- 
sj-ira, -zabija woźnego w banku, dokony­
w a w łam ania do kasy  banku. Teraz, m a­
jąc p ien iądze, w ykonyw a .iohn obietnicę 
daną  swoim tow arzyszom  z celi więzien­
ne.. Za pomocą przekupstw a dostaje się 
do więzienia, uzbra ja  więźniów, kładzie 
trupem  kilku  dozorców i wyprowadza n a  
wolność 10-ciu towarzyszy, którzy teraz 
tw orzą ,bandę Dillingera*1. Z nim i to do­
konyw a szeregu napadów  na banki, za­
grab ia setki tysięcy dolarów , grom adzi 
broń, am unicję, ekw ipuje sw oją bandę w 
samochody pancerne granaty ręcżne, mi- 
traljezy, ba, naw et w arm atk i małego 
kalib ru . Gdy John dostaje się do więzie­
nia, banda postanaw ia go uwolnić, orga­
nizuje napad  na więzienie zbro jną ręką  
sdinbywa je i uprow adza swego wodza.

D illinger sta je  się staw nym . W szyscy 
zna ją go. w szystkim  znaną  jest jego po­
dobizna z pism , z ekranów  kinow ych ale 
on sam  je st n ieuchw ytny pomimo że 
ściga go 8.000 policjantów . Dwa razy  o- 
blęgano go, trzym ano już praw ie w ręku 
w ostatniej chwili wyślizgną! się prze­
cież policji. Jeszcze przed osta tn ią  swoją 
ucipcriką z hotelu Spider w lasach Wins- 
ccns.ińu m .ał D illinger tyle odwagi 1 c e l  
nosci, że w biaty dzień sam  w tow arzy­
stw ie przyjaciółki, za jechał samochodem 
do Mao-seyille, do dom u rodziców ,'' aby 
Zobaczyć się z nim i. Odwaga D illingera 
jes* isto tn ie zdum iew ająca im ponuje 
zwłaszcza ekscentrycznym  Am erykanom . 
Mówią też, ż-e podobno John zawdzięcza 
k iika swoich cudownych ocaleń pomocy 
żądnych przygód n iew iast i to z tzw. sfer 
tw a r z y  skich. M. K.

RYGA. W ydział filozoficzny uniw arey. 
lelu kowieńskiego odrzuci! wszystkiem i 
gl sam i przeciwko jednem u podanie W al­
ii -muras? o m ianow anie profesorem  h i­
storii

TOKIO. Zm arł tu  adm irał Togo.
PARYŻ. H avas donosi z Genewy, że 

w przeciw ieństw ie do pogłosek jakio 
krążyły  ub nocy, jakoby między F rancją  
a Niemcami doszło do porozum ienia w 
sprawne term inu plebiscytu i przyznania 
am nestii, że wiadom ości te są  nieścisła 
i stanow ią tylko ryzykow ne 1 przedw cze­
sne przypuszczenia.

PARYŻ, Bawiący w P aryżu  prym as 
polski kardynał Hlond podajm iw any  był 
przez kard y n a ła  Verdier. Ju tro  ks. kardy  
nał H lond przyjęty będzie przez prezy­
denta republik i. 4 czerwca ks. kardynał 
Hlond udaje s ię .d o  L jonu, A rras Lille 
i innych m iast, gdzie przeprowadzi wizy­
tację pas te rsk ą  tam tejszych skupień  emi- 
gracji polskiej.

BERLIN. ,,A ngrif" donosi z K łajpedy
0 m ającem  nastąp ić  obaleniu  dyrek to r­
ium  K łajpedy. W okół m iasta  zgrupow ane 
są podobno większa oddziały wojska.

BERLIN. R okow ania polsko-n -endeckie 
w spraw ie em igracji prowadzonej od s&e-
1 egu dni w Berlinie, przez specja lną de­
legację polską, zosta ły  wczoraj uKończo- 
ne. Obie stro . y porozum iały się oo do 
szeregu zagadnień, dotyczących em igra­
cji polskiej w Niemczech.

BERLIN, P rzed  sadem  karnym  we 
W rocław iu rozpocznie się jeden z n a j­
w iększych i rncosów politycznych. 211-tu  
kom unistów  7. Zabrza Opola i Innych 

l  m iast Ś ląska niem ieckiego sto i 10*1 **•

I rzutem  1 rzygotow ania zbrodni zdrady s tr  
|  nu. 18 kom unistów  odpow iadać będzie z i  ' 

zam achy bombowe dok onane w latach 
1932'33.

BERLIN. B urm istrz  m iasta  Bruchsaul 
w Badenji wydal zakaz korzystania przez 
n iearyjczyków  z m iejskiej pływ alni.

BERLIN H indenburg przy ją ł am ba­
sadora niem ieckiego w P ary żu  Kdstera. 
A udjencja ta  m a pozostawać w związku 
z  rozm ow am i francusko-rosyjskiem l.

BERLIN. Na dw orcu cen tralnym  przy 
F ried ric tm rasse  w ładze zatrzym ały osob- 
nika, który podał, że przybył d r  B erlina 
na osi w agonu ze Lwowa przez Gdańsk 

BERLIN. Konfeencja transferow a zo- 
s ta ła  dziś wieczorom zakończona przyją- 
ciem przez większość delegatów agranicz- 
nych uchw ały zalecającej przyznanie 
Niemcom m orato rjum , k tóre objąć m a 
w szyetkie płatności z ty tu łu  obsługi ka­
pitałów  i procentów długów  zagrin icznych  
przypadających w czasie od 30 czerwca 
br. do 30 czerwca 1935. Obsługa pożyczek 
Dawesa i Younga nie została 'objęta tem 
m oratorjum .

MONACHJUM. N adburm istrz zapowie- 
dział, że wbrew zwyczajowi, w czasie 
procesji Bożego Ciała domy nie będą u- 
dekorow ane zielenią i flaerami poniew ai 
władze kościelne kato lickie nie wywie, 
szały flag państw ow ych w czasie obcho- 
dów narodowych.

BUKARESZT. P o  audjencjl u króla, 
prem . T atarescu  oświadczył prasie , że r z ą l  
obecny przez długi jeszcze czas będzie 
pracow ał dla dobra k raju , p a r la m e n t 
został zw ołany na sesję nadzw yczajną na 
14 czerwca.

W lRSZAWA. Z ty tu łu  pożyczki naro- 
dowej w płynęło do 29 m a ja  295 m ilj. zł. 
W  ten sposób ra ta  m ajow a w yniosła  10 
milj. Zaznaczyć należy, że dotychczasowy 
niedobór spowodowany przez opiesza^cn 
płatn ików , wynosi 4.2 m ilj. co stanowi
1.5 proc ngolnej sum y.

WARSZAWA. W ysłannik  prez. Ro- 
oseyelta badający stosunki gospodarcze 
w Europie, p. Chids złożył wizytę mini,sto 
trow i przem . i hand lu  p. Floyar-Reichm a. 
nowi.

WARSZAWA. W łaściciele kopalń  wę­
gla w Atiglji p rzyjadą do P o lsk i w poło- 
,wie .czerw ca br. celem uregulow ania ryn. 
ku zbytu z przem ysłow cam i polskim i.

WARSZAWA. W  związku z przewi- 
dzianem  od dnia 1 lipca br. w ydaw aniem  
obłigacyj Pożyczki narodow ej, vkżae się 
w najbliższym  czasie rozporządzenie m i­
n is tra  sk a rb u  reguiujące tę  spraw ę. We- 
d ług  rozporządzenia obligacja w ydaw ana 
przez placówki R anku Polskiego B anku 
Ghwp Kraj., PKO, p ań s tw . B anku Bol“ 
ie g o  oraz przez wszystkie urzędy sk a r­
bowa i insty tucje finansow e, specjalnie 
do tpgo upoważnione.

WARSZAW™., p rzy b y ła  tu  n a  m iędzy­
narodowe konkursy  hipiczna drużyna 
francuska z płk. die C arpenty na czele, 
■oraz drużyna niem iecka z płk. bar. Wal- 
dafefelsem.

$ 7 6 !
Wczorajszy numer ,,KurJera“ (nr. 147) 

został skonfiskowany za notatkę z Kra* 
kuwa. Po konfiskacie, 276 z rzędu, w y. 
daliśmy nakład drugi.

EJica incydentu w  U . J K .
Rektorat Uniwersytetu podaje do wia 

domości, że w  związku z demonstracją 
zainscęmzowaną przez pewną grupę mło 
dzieży podczas Akademii urządzonej w  
dniu 28 bm. ku uczczeniu 100-nej rocz­
nicy „Pana Tadeusza** otrzymał od Czy­
telni Akademickiej pismo następującej 
treści:

Do Rektoratu Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie. „Czytelnia Akade 
mleka-*, pozwalając sobie stwierdzić, 
że ustosunkowanie się lej i polskiej mło­
dzieży akademickiej do uroczystości Mic 
kiewlczowskie] było Jak najbardziej po­
zytywne I żywiołowe, stwierdza — wo 
bec przykrego incydentu jaki zaistniał 
przed ukończeniem Akademii w  formie 
okrzyku „Precz z Komisarzem" — że  
z demonstracją tą, jaka zaistniała, 
zwłaszcza w tak uroczystym momercle 
oddania hołdu Wieszczowi Narodu 
przez Uniwersytet wspólnie z młodzie­
żą, nie solidaryzuje się i uważa za przy­
kre zakłócenie uroczystego nastroju.

Mg. Kazłnrerz Kobylański prezes,, 
Kaz. Gryglaszewski, sekretarz. 'Ks. Dr. 
Aleksy Klawek, kurator „Czytelni Aka* 
demickiej*'*

-■ o —

Historia Johna Dillhiyera
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Budowa kolei podziemnej w Moskwie
Moskwa, w  maju.

Środki komunikacji w Moskwie pozo. 
stawiały zawsze dużo do życzenia. Pod- 
:zas gdy inne wielkie miasta Starego i 
Nowego kontynentu (Paryż, Londyn, 
Berlin, New York itd.) posiadały oddn- 
wna trzy rodzaje lokomocji miejskiej: 
tramwaje, autobusy i kolej podziemną, 
Moskwa miała do niedawna tylko tram ­
waje, których stan pozostawiał wiele do 
życzenia. Komunikację autobusową 
wprowadzono dopiero w parę lat po re- 
v v j  ucji, ale okazała się ona niewystar­
czająco dla miasta tak rozległego i lud­
nego. W reszcie po długich wahaniach, 
w  r. 1982 władze sowieckie zdecydowa­
ły się przystąpić do budowy „metra“ w 
Moskwie i zatwierdziły plan opracowa­
ny przez komisję techniczną.

Pierw  Łe prace nad budową metra 
moskiewskiego rozpoczęto jeszcze w 
końcu roku 1932. Pierwsza linja, długoś­
ci około 12-stu kilometrów, przecho­
dząca pod centralnemi arterjami mia­
sta i przerzynająca je z północo - wscho 
du na południo-zachód, ma być gotowa 
na jesieni roku bieżącego. Otwarcie jej 
nastąpi w siedemnasta rocznicę rewolu 
Cji bolszewickiej.

70 tysięcy ludzi bierze udział
tej pracy: ponadto w  każdą sobotę 

setki ochotników przychodzi z pomocą 
robotnikom budującym metro, urzeczy­
wistniając w  ten sposób hasło rzucone 
przez Kaganowicza (prawa ręka Stali­
na' : , wała Moskwa buduje swoje me- 
tro!“. Armja ta wykopuje co miesiąc 
150.000 metrów- sześciennych ziemi i 
Padzie około 35.000 m. sześć, b0* ^  
W  chwili obecnej dwa kilometry tuneli

D O B R E
U B R A N I E

p o p raw i*  h u m o r  —  w iad o m o .  P es lc ona le  slcro- 
o n e  n b r a a i a  w y k o n u je  p e  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
„P re m ie r1* /̂ Mi»r̂kr«wiecVi« 
p. k. I »  M a r k a ,  L w ó w
17640 ul. Krasickich 14^ parter, 
B ^ a a s B s s ^ s a s s s a s s s s s s s a s s a a s

K ro n ika  literarks
, POPIOŁY" ŻEROMSKIEGO W JĘZY­

KU ANGIELSKIM. „P op io ły1* Żerom skie­
go ukazały  się po  angislsku . A ngielska 
k ry tyka przy ję ta dzieło m istrza polskiej- 
1’r jzy  bardzo gorąco, podkreślając prze- 
dew szystkiem  wysokie walory artystycz-4 
nee powieści.

WŚRÓD MGIEŁ I WICHRÓW W krót- 
.‘e wyjdzie w „R oju” „W yspa mgiet i wi­
chrów ” Czosława Centkiewicza. Są to w ra 
żerna i spostrzeżenia z rocznego pobytu 
na W yspie Niedźwiedziej. gdzie miody 
te r  uczony przebywał jako członek pol­
skiej ekspedycji roku polarnego.

AKADEMJA PIEŚNI POLSKIE- DLA 
POLAKÓW Z> ZAGRANICY. W  ram ach  
m ającego się odbyć w W arszaw ie drugie­
go zjazdu P  jlaków  z fcagranicy, b idzie 
zorganizow ana okazała uroczystość, po­
święcona lite ra tu rze  i pleśni ojczystej. 
Uroczystość odbędzie się pod nazw ą 
..A kadem ji słowa i p*eśni polskipj**.

LITERATURA I WIEŚ. W  kołach li­
terackich, pozostających w kontakcie z 
wsią, mówi się >o utw mzaniu specjalnego 
w ydaw nictw a, zapom oeą którego ów kon 
tak t współczesnej polskiej litera tu ry  z 
w sią mótrłby być u trzym any i kontynu. 
owany. Wydaw nictwo, to ukazyw ałoby się 
(*■> jak iś czns j>rn\yijor>odohni» w Postaci 
a lm anachu  liternckiec?o poświęconego źy. 
ciii i spraw om  wst. W  .tych, alm anachach 
m ieliby pisać ci wszyscy z pośród j tsarz.y 
dla których zagadnienie współczesnej wsi 
polskiej nie i-ost. obce.

NAGRODA LITERACKa FILARLTÓW 
Ustanowiona niedawmo w W ilnie nagrod i 
literacka im. F ilaretów , będzie p raw d o r°  
dobnie przyznana jeszcze w ciągu b i;  
iącego m iesiąca. W ysokość nagrody wy­
nosi tysiąc złotych.

NOWA POWIEŚĆ MORCINKA. Autor 
..W yrąbanego chodnika** t la u re a t kon­
kursu  na powiaść 'j Górnym Śląsku, Gu­
staw  M orcinek, p racu ją  obecnie nad no­
wą śląską -powieścią pt. ,.O ndras7ek“ 
Tym razem  będzie to powieść historycz­
na z dziejów Górnego ś lą sk a .

(Korespondencja własna ,,Kurjera“)

są kompletnie gotowe, a sklepienia są 
ukończone na długości pięciu kilomet­
rów. —

Plan budowy metra moskiewskiego 
opracowany jest na podstawie wielolet- 
n'ch doświadczeń kolei podziemnych w 
innych miastach i stanowi ostatni w y­
raz techniki w  tej dziedzinie. Dworce

I  POfiCZOCHY, nutowy jedwab (wysortowene)Zt- ^-501
B erta  S terk  |

będą miały perony centralne; pociągi 
składające się z ośmiu wagonów (każ­
dy na 200 osób), zatrzym ywać się bę­
dą po obu stronach peronu, dążąc w 
przeciwnych kierunkach; system ten 
jest praktyczniejszy od systemu pary­
skiego, gdzie są dwa perony boczne, a 
tory znajdują się w środku między pero­
nami. Zrana i wieczorem, w godzinach 
największej frekwencji, pociągi kurso­
wać będą co półtorej minuty; w ten 
sposób każda stacja będzie mogła w yek­
spediować w ciągu godziny, w obu kie­
runkach 120.000 pasażerów. W pierw­
szych latach na torach metra moskiew­

skiego krążyć będą tylko pociągi oso­
bowe. zatrzymujące się na wszystkich 
stacjach, lecz z czasem — w  ciągu trze­
ciej piatiletki — wybudowane zostaną 
specjalne tory równoległe, po których — 
jak w N. Yorku — kursować będą po­
ciągi błyskawiczne, przystające tyiko 
na wielkich, węzłowych dworcach.

Podczas budowy pierwszego odcinka 
sieci podziemnej natrafiono na poważne 
trudności gruntowe; mimo to kierowni­
cy budowy nie tracą nadziei, iż będzie 
ona ukończona w przepisanym terminie. 
Jednocześnie natrationo w czas!e tych 
prac pod ziemią na niezmiernie ciekawe 
zabytki archeomgiczne, jak naprzykład 

n l — E (
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ślady dawnych fortyfikacyi z XVI i 
XVII stulecia oraz ruiny słynnego za­
meczka Iwana Groźnego, znanego pod 
nazwą „Opricznyj Dwor", gdzie jego 
siepacze torturowali buntowniczych bo­
jarów. S. G.

Walne zebranie To w . Miłośników
K ra ko w a

Kraków, 2 czerwca.
W  ub. wtorek odbyło się w sali 

Muzeum Przemysłowego walne zebra­
nie Towarzystw a Miłośników historii 
i zabytków Krakowa. W łaściwe posie­
dzenie poprzedził bardzo ciekawy od­
czyt dr. Michała Patkanlowskiego o 
krakowskiej Radzie miejskiej w  śred- 
mowieczu.

Po wygłoszonym referacie prezes 
dr. Muczkowski zdał sprawozdanie z 
działalności rocznej wydziału Tow arzy­
stwa, poświęciwszy na wstępie po­
śmiertne wspomnienia zmarłym człon­
kom, pośród nich wiceprezesowi Towa­
rzystw a dr. A. Chir'elowi, zasłużonemu 
badaczowi przeszłości Krakowa.

Po sprawozdaniu nastąpiły wybory

wydziału i komisji rewizyjnej na rok 
bieżący. Do wydziału wybrani zostali 
Wacław Anczyc, dr. Klemens Bąkow- 
skl, dr. Adam Bochnak, dr. W iadyshw  
Rogatyński, prof. dr. Jan Dąbrowski, 
doc. dr .Kazimierz Dobrowolski, dr. Je­
rzy Dobrzyckl, Marjan Dreszer, prof. 
dr. Tadeusz Estreicher, dyr. Feliks 
Kopera, dyr. Kazimierz Lepszy, radca 
Edwart Kubalski, radca dr. Józef Mucz- 
kowski, prof. dr. Juljan PagaczewskI, 
dr. Krystyna Pleradzka, sen. inż. Karol 
Rolie, dyr. Ludwik Strojek, Prof. dr. 
Adolf Szyszko • Bohusz, arch. Bagdan 
Treter, Art.-mai. Franciszek Turek, 

| Do komisji rewizyjnej -ybrano. dyr. 
* Józefa Dorawskłego, dr. Marfana Frled- 
I berga i dr. Andrzeja Olesia.

Zamiast emigracji z  Polski
jedność w  szeregach

Dr. Gotlib porusza w „Hajncie*! 
ńiotliwość i konieczność wytworzenia 
jednolitego frontu żydowskiego w 
Polsce i wskazuje na pomyślnie rozpo­
czętą w tym kierunku akcję. W  dniu 
14 maja odbyła się w W arszawie nara­
da przedstaw ieni różnych grup sjoni- 
stycznych, dotąd zawzięcie zwalcza­
jących się. Na porządku dziennym były 
wybory do Rady Miejskiej m. W ar­

szawy:
W braw optnji w szystkich pesy­

m istów  1 sceptyków  niech nam  będziie 
wolno tw ierdzić, żo fest możliwe porożu, 
m ienie m as sjonistycznych".

Jeszcze zawcześnie mówić o istocie 
sprawy tych wyborów:

„— Ale już dojrzało p rzakm an ie , że 
m usi się mieć ześrodkowane, zgrane ży­

dowskie przedstaw icielstw o 1 żydowską 
npin.ję publiczną. W ydarzenia ostatnich 
dni biorą nas w szystkich za kark  i c ią­
gną nas do kupy. bez względu na to  do 
jakie.) p a rtji lub k ie runku  należymy**.

W śród Żydów w  Polsce wzmaga się 
poczucie powagi obecnej chwili:

To uczucl9 odpowiedzialności ro­
śnie z każdym  dniem . Dotyczy t> zarów­
no Frec P ra e l, jak  i diaspory. Rośnie 0- 
no wszędzie, gdzie m y, Żydzi, napo tyka­
my się obecnie na siły, które są nam 
wrogi a, które m obilizują się przeciw 
nam ” .

Zamiast emigracji z Polski — „jed­
ność w szeregach żydowskich**, jed­
ność dla walki i budzącą się świado­
mością narodową szerokich mas pol­
skiego ludu...

W  obronie pamięci
z w a r t e g o  A u to ra -A rc h ite k ty

Obmlńsklego. Narzucanie oplnjl taj war. 
*ji można przypisać, albo skrajnej naiw . 
nośol, albo też szalbleroiej tendencji, prze 
prowadzonej z całą perttdją.

Dla wyjaśnienia ncteży stwierdzić, że 
Profesor Obmiński wykonał Jedynie pla- 
" y Lont io' ve tej budowli. Natom iast na, 
leży uświadomió ogó! o tern, Żo budowle 
monumentalne, do jakich należy kości'*I 
na O. Łycze wie, wymagają :~acjalnia, 
Bozi planam i konseusowym l dokładnych 
i gruntownie przestudiowanych pod wzglę. 
dem architektonicznym 1 technicznym  
plan<* szczegółowych, wykonanych prz^ 
powołena, zazwyczaj pod przewodnictwem  
autora projektu, kierownictwa hndów. 
Rzac :ą zaś nie do pomyślenia jest pro* 
wadzenia budowy monumentalna] jedynli 

edłup ple"** konsansowych. a tambas*

Lwów 1 czerwca 
Od Sekcji Inżynierów  - A rchitektów  

przy P olsk iem  Tow arzystw ie Politechnicz­
nym otrzym uj imy nast. pismo:

„W yłaniające się powoli t  pod ru sz­
towań zręby, będącego w  bud. kośclołn 
Matki Boskiej Ostrobramskiej na Górnym 
Łyczakowie, dziwnie mlalo interesującą 
opinię publiczności lwowskiej. Jedynie 
powszechne troski mogą byó pewnym u . 
sprawiedllwlanlem mllozenla, przy jakim 
odbywa slą realizacja, tak ważnej dla k- 1 
tury m iasta, budowli. TembardzieJ zdaje
o.ę być nlepokojącai wersja, dostarczana 
społeczeństwn w  krótkich sprawozdaniach 
prasowych, jakoby budowa kościoła od. 
bywała się najzupełniej ściśle, „bez wpro­
wadzania w  projekcie żadnych zmian", 
według planów Sn. Profesora Tadeusza

n a j l e p s z y  WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACK111

dziej twierdzenie, że do zrealizowania ta 
kioj budowy wystarcza „trzymanie się" 
planów konsensowych, może być w ystar. 
czająca tylko dla ignorantów.

Otóż wspomnianych planów szczegóło­
wych śp. Prolesor T .Obmiński nie wyko­
nał i  faktycznego kierownictwa nie spra. 
wował. Co więcej, bliższa zapoznanie się  
z planam i konsensowyml wykonanymi dla 
tej budowli przez śp. Autora daje podsta 
wę przypuszczaniu, że przy powszechnie 
znanej głębokiej wiedzy technicznej, tenżs 
wiele szczegółów projektu potraktował 
szkicowo, co w tym wypadkn jssł zupeł. 
nie zrozumiałe, a które to szczegóły w dal

PODCZOCHY kolankowa z gumo matowy
jedwab Zł 2.50 B erta  S tark

sze] koncepcji śp. Autor niewątpliwie roz. 
winąłby i  nadał im skończone tormy. N ie­
stety wobeo rychłego skonu Prolesora  
sprawa uległa tragicznemu załamaniu.

Dlaszy postęp bydowy każe przypusz­
czać, że plany szczegółowe m usiały być 
wykonane przez wprowadzone na tę bud 
wę po śmlerol śp. Profesora T. Obmiń- 
sklego kierownictwo 1 ono powinno przy­
jąć odpowiedzialność za lob w ykonanie.11

Inż. arch. Andrzej Frydeckl.

N ow y zakon w  Austrii
Prasa podeje wiadomość, że w 

Austrji r.ia być utworzony nowy zakon 
religijny pod wezwaniem Patrona kraju, 
św. Leopolda. Pod pewnemi względami 
ma or,. przypominać daw n, z^kon lec 
poldystów z czasów monarchii. (KAP)',' 

— o—

Można operować serca 
ludzkie

Liczba oPeracyj chirurgicznych doko­
nanych na żywem sercu ludzkiem w yno­
siła dotąd na całym śwłecle 535, z taj 
zaś liczby dokonano pięćdziesiąt w  szpi­
talu Obuchowsklm w Leningradzie. Na 
ogólną liczbę 535-ciu operacyj zostało u- 
wieńczonych zupełnym sukcesem 236, 
a operowani nie odczuwają zupełnie ja­
kichkolwiek skutków tak ryzykownego 
zabiegu.

Instytut traumatologiczny w Lenin­
gradzie prowadzi poci kierunkiem dra 
Jalandza regularne eksperymenty ope­
racyjne na sercach żywych psów, przy- 
czetr wszystkie psy operowane mają się 
zupełnie dobrze, tak, iż można tw ier­
dzić, że technika operacyj dokonywa­
nych na żyjącem sercu została w zupeł­
ności opanowana.

—0 -

P rzyc zyn v inw alidztw a orscy 
wśród pracowników 

umysłowych
Ogólna ilość • rent inwalidzkich, w y­

płacanych przez Z. U. P. U. pracowni­
kom umysłowym wynosiła w r. 1933 — 
4.993, z czego w r. 1933 przyznano 1.813 
nowych rent.

Najczęstszą przyczyną inwalidztw* 
pracy były choroby narządów krążenia 
(uwiąd rdzenia, nerwica ogólna, neura­
stenia, dusznica bolesna, miażdżyca na­
czyń i wady serca), mianowicie w 663 
wypadkach.

Z powodu chorób układu nerwowego 
przyznano 138 rent inwalidzkich, cho­
rób narządu oddechowego — 137, cuo- 
rym na gruźlicę — 112, na choroby 
przemiany materii — 87, choroby tra­
wienia — 70, chorym na uwiąd starczy 
— 65.
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Wynik wyborów do Rady Miejskiej
we Lwowie

(N a  podstawi*! urzędow ego obw ieszczenia)
O kręg I. Oddano w ażnych k a r t do 

głosow ania 4.352, z tego: L ista  Nr. 1 otrzy 
m a ła  1.340 w ażnych k a r t do głosow ania 
i 1 m andat, L is ta  n r. 2 otrzym ała 249 
k a r t do głosow ania, L ista  nr. 4 o trzym a­
ła  249 w ażnych k a r t do g łosow ania L ista  
n r . . 5 o trzym ała 2.514 w ażnych k a r t  dio 
g łosow ania i 2 m andaty . W ybrano n a  
rad n y cn . z lis ty  nr. 1 (BB) Franciszek 
Iżzyfe, la t 54, ul. Łąckiego 6, z listy  nr. 
5 (Żyd.) W ik tn r Chajes, la t 59 ul. P u ła s ­
kiego 1. Na zastępców radnych : z lis ty  nr. 
1 (BB1! Dr. S tan isław  Legeżyński, la t  39, 
ul. P iłsudsk iego  23, z  lis ty  nr. 5 (Żyd.) 
Adolf Hólzal, la t 59, ul. W ałow a 21, Dr. 
Jakób Sslzer, la t 56, ul. F red ry  7.

Okręg n .  cd d a n o  w ażnych k a r t do g ło ­
sow ania 4.294, z tego L ista  nr. 1. otrzy­
m a ła  2,131 w ażnych Kart do g łosow ania 
i 2 m andaty , u s t a  nr. 2 o trzym ała 539 
w ażnych k a r t  do g łosow ania o 0 m anda­
tów, L ista  n r. 3 o trzym ała 1.176 w ażnych 
k a r t do głosow ania i 1 m a n d a t L is ta  nr. 
4 otrzym ała 44b w ażnych k a r t dó g łosow a, 
n ia  l  0 m andat:w . W ybrano  n a  radnych 
a lis ty  nr. 1 (BB) B ronisław  Laskow nickł 
la t 68, ul. św. Zofji 4, z lis ty  nr. 1, D am ­
ia n  W andycz, la t  42, ul. P ełczyńska 37, z 
lis ty  nr. 3 (Kot.-nar.) Dr. Marjan Janelli 
la t  61, ul. n a  Skałce 1. Na zastępców  rad ­
nych; Z listy  n r. (BB) W alery  'W łodzimir- 
eki, la t  80, ul. Jag iellońska 18 z lis ty  n r. 
1. Jadw iga M ozołowsaa, la t 38, ul. T ar­
nowskiego 74. z listy  n r. 3. \Kot._nar. lłr , 
Bogusław  Longcham ps, la t  50, ul. M. Magl 
daleny 3.

Okrąg ID . O ddano w ażnych k a r t do 
gł sow am a 4.091 z tago: L ista  n r . 1. o- 
trzym ała  3.647 w ażnych k a r t d j  g łosow a, 
n ia  i 3 m andaty , lis ta  nr. 3 o trzym ała 441 
w ażnych k a r t  do głosow ania i 0 m anda. 
tów. W ybrano  na radinych: z  lis ty  n i 1. 
(BB) Ja n  K anty P fa u ,  la l 18 ul. św. Zofii" 
37, z listy  nr. 1. T adeusz Hóflingerj la t  51, 
ul. A snyka 9. z listy  n r. 1 R o m in  Rogo­
ziński, la t 41, ul. Leona Sapiehy 85. Na 
zastępców radnych : z  listy  1. (BB) S tan i­
sław  Kozioł, la t  34, ul. P iek a rsk a  21, z li­
sty  nr. 1. Ju ljan  Schayer, la t  59, ul. K rzy. 
Wa 10. z 1 sty nr. 1. Edw ard W yrzykowski 
la t 32, ul. D om sa 7.

Okręg IV. Oddano w ażnych k a r t do gło- 
<»owania 5.911, z tego: L ista  n r 1 o trzym a­
ła  1.885 ważnych w art d'o głosow ania i 1 
m andat, L ista  n r. 4 o trzym ała 3 461 waż­
nych k a r t do głosow ania i 3 m andaty  Li­
s ta  nr. 5 otrzym ała 563 w ażnych k a r t do 
głosow ania i 0 m andatów . W ybrano na 
radnych: Z listy  nr. 1. (BB) Teofil Sei- 
fertb" la t  47, ul. K rasińskiego 27, z listy 
n r .  4. (Zyd.) Dr. Cecylja Klaft.en la t 49, 
t'l. Leona SapiPhy 51, a listy  nr. 1. Dr. 
Lm il Schm orak, la t  47, ul. F redry  £. z li­
sty  n r, 4. Judiaa O hrenstein la t 32, ul. 
B rajerow ska 10. Na zastępców : z listy  nr.
1 (BB). Jan  Sudhoff, la t 61, ul. Ochronek 
10, z listy  nr. 4 (Żyd.) Szulim  W allach, la t 
53, ul. A kadem icka, 12. z listy  nr. 4. Ozjasz 
Grus, la t 44, ul. S akram entek  32.

Okręg V. O ddano w ażnych k a r t do g ło . 
kowania 3.243 z tego; L is ta  nr. 3, o trz y ­
m ała  108 w ażnych k a r t do glosow ania i 0 
m andatów , L ista  n r, 4. o trzym ała 107 waż 
nych k a r t da głosow ania 1 0 m andatów . 
L ista nr. 5. trzy m ała  2.890 w ażnych k a r t 
do głosow ania i 4 m andaty . L ista  nr. 6. 
o trzym ała 140 w ażnych k a r t do głosowa­
n ia  l 0 m -.ndatów . W ybrano  n a  ra d n y c h 1 
Z listy  n r  *5 (Żyd.) Adolf F inkels tein . la t 
14, ul. A kadem icka 28, z listy  nr. 5. Dr. 
Neon Rosenkranz, la t 52, ul. S ykstuska

z listy  nr. 5 Moses Reich, la t 49 ul 
R appaporta 21, a listy  nr. 5. Jakób M und, 
la t 62, ul, F riedrichów  4. N a zastępców 
radnych: z listy  n r. 5. Dr. Salom on Leder, 
lat. 45, ul. Boczna B rajerow sklej 4, z lisr.y 
nr. 5. H enryk  Siisser la t  64, u l. p ie k a rsk a  
14. a lis ty  n r. 5. D r. O tton F in3terbusch, 
la t 36, ul. S ykstu ska  23, z lis ty  na A bra­
ham  A ngstreich, la t  49, u l. Podlewsikie- 
go 6.

Okręg VL Oddlr to w ażnych k a r t  do g ło ­
sow ania 3 756, z  tego: L is tt nr. 2 otrzy­
m a ła  3.319 w ażnych k a r t do głosow ania 
i 4 m andaty , L ista  nr. 3 o trzy m ała  223 
ważnych k a r t do g łosow ania 1 0  ma-cdę 
tów, U sta. nr. 4 o trzym ała  214 w ażnych 
k a rt do glosow nia i 0 m andatów . W ybra­
no na ratknych: Z lis ty  nr. 2. (Żyd) Dr. 
^ya»v Zirler. la t 39, ul. Boczna B rajurow -
1 z lir- 2 D r- Adolf R othfeld
la t 47, ul. P iłsudskiego  2. z  listy, n r  2 Dr!

M ordechaj E ljisz  Bikeles, la t 60, ul. Pod­
w ale 7. a listy  nr. 2. Salom on Schleichar, 
la t 62, ul. S łoneczna 34. Na zastępców 
radnych: z listy  nr. 2 B ernard1 Ziff, la t 45. 
ul. Konopnickiej 6 z  listy  nr. 2 Jakób 
K raus, la t  37, ul. B ernsteina 20. Józef A- 
w in  , la t 53, ul. P ełczyńska 37, s lis ty  nr. 
2. Jakób R aihm an, la t 40, ul. św S ta n i­
sław a 2.

Okręg VH. Oddano w ażnych k a r t do 
g łosow ania 5.374 z tego: L ista  nr. 1. o trzy . 
m ała  1848 w ażnych k a r t do gł »sowAnia 1 
2 m andaty , L ista  nr. 7 o trzym ała 2.954 
w alnych  k a r t do głosow ania i 3 m andaty . 
L ista  nr. 8. o trzym ała  572 w ażnych Kart 
do głosow ania i 0 m andatów . W ybrano n a  
radnych : z listy  nr. 1 (BB). Edw in W agner 
la t 34, ul. K leparow ska 27, z lis ty  n r. .1 
S tan isław  K istryn, la t 50, ul. L istopada 
65, z lis ty  n r. 7 Jflóof Katz, la t  39 ul. Żól. 
k iew ska 56, z listy  nr. 7 (Żyd) S a^ m o n  
Bilbel, lat54, ul. K opernika 20, z listy  nr. 
7. Sam uel Z im and. ia t 45, ul. S ib iń 3kiego 
9. Na zastępców radnych : z listy  nr. 1. 
(BB) Rom uald Deszberg, la t 56, ul. K urko­
w a 16, z lis ty  nr. 1. F ranciszek Bakow ski, 
la t 39, ul. S try jska  22, z listy  nr. '< (Żyd;) 
Zygm unt Degenstiick, la t  43, ul. S ykstu ­
ska 43. z listy  n r. 7. Dr. Salom on Ruff, 
la t 62. ul. Z im orow icm  19, z listy  nr. 1. 
A braham  Roth, la t 35, ul. G raniczna 10.

Okręg VIII, Oddano w ażnych k a r t do 
głosow ania 3.841, z tego: L is ta  n r  1. 0- 
tr z /m a ła  2,406 w ażnych k a r t do głosowa­
n ia i 3 m andaty , L ista  nr. 2 otrzym aIa36ł 
w ażnych k a r t do głosow ania i 0 m an d a . 
tów, L is ta  n r. 3 o trzym ała 702 w aźnycn 
k a r t do głosow ania 1 0 m andatów , L ista 
nr. 4 o trzym ała 369 w ażnych k a r t a o  gło­
sow ania i 0 m andatów , W ybrano n a  ra ­
dnych: z listy  nr. 1. (BB). Dr. Zygm un; 
R ucker, la t 36, ul. Ossolińskich 4. ; listy  
n r, 1 Józef P etryk ,ew icz, la t  35, ul. W o­
łyńska 10. a  listy  nr. 1 Ludw jk Szeżupi.- 
czyński, la t 49, ul. Strzielecka 7. Na za­
stępców radnych: z  listy  n r. 1. Rom an 
H ierow ski, la t  50, ul. Zborc v skich 6. z li- 
s .y  n r. 1. W ladyBław Kielbiński la t 30, 
ul. L indego 7. z listy  nr. 1 M ikołaj RngaL 
ski, la t 49, ul. W ierzbow a 8.

Okręg IX, Oddano w ażnych k a r t do gło 
sow ania 5.045, z tego: L ista nr. 1. o trzy­
m a ła  2.606 w ażnych k a r t do g to so w an n  
i 3 m andaty , L ista n r, 2 'o trzym ała 1291 
w ażnych k a r t do glosow ania i 1 m an d at 
L ista nr. 3 o trzym ała 415 w ażnych k e r t do 
głosow ania i 0 m andatów , L ista  n r  4 0- 
trzym uła 733 w ażnych k a r t do glosow ania 
i 0 m andatów . W ybrano na radnych ; Z li­
sty nr. 1. (BB) Karol Cwynar, la t 41, ul. 
Sobiesziczyzny 4, z listy  nr. 1. Dr. M aksy; 
m iljan  Thullie, la t 81, pi. Dąbrowskiego 
18. z listy nr. 1, Dr. Kasper Weigei, ia t 54 
ul. Rom anow ieza 3, z listy  nr. 2. (Kat. - 
n r. Mar, Henry1: Adolf Blądziński 1. 51, 
ul. Łyczakow ska *6. Na z,astępców rad ­
nych: z listy n r  1. (BB). Antoni Bereś, la t 
49, ul. Lwowskich Dzieci 67 z listy  a r, 1. 
M ichał Górny, la t 35, ul. Ogrodnicka 16. 
z listy  nr. 1. Dr. Kazim ierz Czyżewski, la t 
36, til. A snyka 15. z listy  nr. 2. (Kat. nar.. 
Franciszek Orzechowski ,la t 45, u l, Ćho- 
rążczyzny 10.

Okręg X. Oddano ważnyoh k a r t  do 
głosow ania 4.440, z  tego: L ista  nr. 1. o trzy . 
m aia  2.450 w ażnyhc k a r t  do głosow ania 
i 3 m andaty , L ista  nr. 2 o trzym ała 1.030 
w ażnych k a r t do g łosow ania i 1 m andat, 
L ista n r. 3 'otrzym ała 482 w ażnych k a r t do 
głosow ania i 0 m andatów , N ista nr. 4. o- 
trzym ała  458 ważnych k a r t  do głosow ania 
i 0 m andatów . W ybrano n a  radnych: z li­
sty  nr. 1. (B B ) Dr. W łodzim ierz Mozołow 
ski, la t 39, ul. Tarnow skiego 74. % listy  nr,
1. Dr. Ja ii P ora tyńsk i, la t 59, pl. B ernar­
dyński 1. z listy  n r. 1. E m llja  Polakow a, 
la t  49, ul. Chodkiewicza 5. z listy  n r. 2. 
(Kat.-nar). Dr. Jan Pleraeki, la t  61, uL 
Kraszewskiego 7. N a zastępców  radnych : 
a  lis ty  n r . 1 (BB) Dr. Teodor B ałłaban , la t  
68, u l. A kadem icka 7. z lis ty  nr. 1 Józef 
H eller, la t 39, ul. P ie k a rsk a  52, b lis ty  n r. 
1. W ładysław  Zubicki, la t  62, ul. Sobiesz 
czyzny 9, z  listy  n r. 2 (Kat. _ nar.) K i, Bo­
lesław  Grodzieński, la t  46, u l. Boiinów 8

Okręgi XII, Oddano w ażnych k a r t  d> 
głosow ania 5.735, z tego: L ista  n r. 1. o- 
trzym ała  3245 ważnych k a r t do glosownia 
i 3 m an d aty , L ista  nr. 2 o trzym ała 849 
w ażnych k a r t do glosow ania i 0 m andatów  
L ista  n r. 3 o trzym ała  327 w ażnych k a r t 
do głosow ania i 0 m andatów . L ista nr. i

otrzym ała  1316 w ażnych k a r t  do głosow a­
n ia  i 1 m andat. W ybrane n a  radnych: s 
listy  nr. 1 (BB). Or. Zdzisław  S troński, la t 
40 Potockiego 4. z  listy  nr. 1 Kustachy 
Czerwiński, la t 33, Zielona 22, Z listy  nr. 
1. In i. Rom an D unin, la t 44, pl. B e rn a r­
dyński 10. z listy  nr. 4, (Kat. - nar.) Inż. 
Krnstanty Biernacki, la t 66, ul. f 2 S tycz. 
ni?, 41. Na zastępców radnych; z listy nr. 

I 1 (BB) Inż, Siefar. B łażyński, la t 45, ul. 
Zybliklewiczia 42, z listy  n r. 1 Ja .i K riwald 
la t 31, ul. Kochanowsk‘ego 43, z listy  nr. 
1 Dr, Tadeusz Falkiew icz, la t 36, ul. J a .  
giellońsKa 20, z listy  n r. 4. (Kat. -  nar. 
Dr. Herman Zdzisław Scheurlag, la t 39, 
ul. Zim orowicza 17.

Okręg XIIL O ddano wgżnych k a r t d ) 
głosow ania 4.001, z tego: L ista nr. 1. o- 
irzym ała  2359 w ażnych k a rt do głosow ania 
i 2 m andaty . L ista n r. 2 o trzym ała  255 
w ażnych k a r t do głosow ania i u m a n d a ­
tów, L ista  nr. 3. o trzym ała  348 ważnych 
k a r t do glosow ania i 1 m andat, L ista nr. 
4 o trzym ała 539 w ażnych k a r t do głosowa­
nia i 0 m andatów . W ybrano n a  radnych: 
z listy  nr. 1 (BB) Dr. S tefan  MęKarski, ia t 
39, ul. P iłsudskiego 23 z listy  nr. 1. ’lnż. 
Dr. S tanisław  Bieńkowski, la t 52, ul. P o ­
tockiego 49. <l iisty  n r. 3. (PPS. Józef Mo­
krzycki, la t 43, D ługosza 12. Na zastępców 
radnych: z listy nr. 1. (BB). Inż. W łady­
sław  M atzke. la t 57, ul. H erburtów  3. z li­
sty nr. 1. Dr. B ronisław  W ysoczański, la t 
52, ul. S ienkiew icza 3. z lis ty  nr. 3 (PPS) 
Dr. H enryk L anda u, la t 59, ul. Jabłonow ­
skich 28. . ,

Okręg XIV. O idano  w ażnych k a r t do 
glosow ania 4.030, z  tegc L ista  n r. 1. o- 
trzym ała 2452 w ażnych k a r t do  głosowa­
n ia  i 3 m andaty , L ista nr. 2 o trzym ała 
786 w ażnych k a r t do głosow ania i 0 m ai ■ 
datów . L ista  nr. 3 'o trzym ała 465 w -znyca 
k a r t do głosow ania i 0 m andatów . L ista 
nr. 4. o trzym ała  327 ważnych k a r t do gło- 
so t.a n ia  i 0 m andatów . Z listy  nr. 1. (BB) 
Dr A ntoni N ow ak-Przygodeki, ia t 37, ul. 
N ab 'elaka 53, z  h sty  nr. 1 S tan isław  Bo­
row ski, la t 51, ul. Potockiego 29, z listy  
nr. 1. Dr. Rom an Epler, la t 38, ul P o to c- 
IcTeftJ*!!, Na zastępców radnych: z listy nr. 
1. E m i' K w iatkow ski, la t 60, ul. K rupiar- 
ska  21. z hsty  nr. 1. Dr. Zdtzdsław Zygul- 
ski, la t 46, pl. Dąbrowskiego 12. Mikołaj 
Olech, la t 42, ul. M ikołaja 9.

Okręg XV. Oddano ważnych k a r t do 
g losow ania 4.305, z tego: L ista  nr. 1 otrzy­
m ała 2.604 w ażnych k a r t do głosow ania 
i 3 m andaty . L ista  nr. 2 o trzym ała 341* 
ważnych k a r t  do gloso Wania i 0 m an d a . 
tów, L ista  nr. 3 o trzym ała 836 w ażnych 
k art do g losow ania i 0 m andatów . L ista 
nr. 4 otrzym ała 487 ważnych k art do g to . 
oowania i 0 m andatów . W ybrano na r« . 
dnych: z listy  nr. 1 (BB) Inż. W it Suli- 
m irsk i, la t 59, ul. Dąbozeńskiej 7, z listy 
rir. 1 G ustaw  P am m er, l a t -65. ul. M urar­
ska  40. z listy nr. 1. Inż H alina Solowi 
jow a, la t 37, ul. Zadwór/.a Oska £i. Na za­
stępców radnych : z listy  nr. 1 (BB). Er. 
W ładysław  Stopek, la t 41, ul. Chm ielów , 
skiego 17, z lis ty  nr. 1 Jan  kow alski, la t 
58. ul. W yspiańskiego 38, z listy  nr. 1. Inż. 
E m ilja  M aleczyńska, la t 35, ul. Supińskie 
go 3.

Ui-ręg XVI. Oddano w ażnych k a rt do 
glow ania 6 524, z tego: L ista  n r. 1. o trzy . 
m ała  4.802 ważnych k a r t do głosow ania i 
4 m andaty . l  is ta  nr. 2 o trzym ała 531 w aż­
nych k a r t do głosow ania i 0 m andatów . 
L ista  nr. 3 o trzym ała  1070 w ażnych k a r t 
do g łosow ania i 0 m andatów . L ista nr. i  
o trzym ała 121 w ażnych k a r t do głosowa­
n ia  i O m andatów . W ybrano n a  radnych: 
z lisiy  n r. 1 (BB) Ks. W ładysław  Żak, la t 
50 Sygniów ka, e lis ty  nr. 1 Andrzej Mącz­
ka, la t  50, A leja F ocha 36. z listy  nr. 1. 
Dr. T adeusz Bigo, la t  40, ul. Sapiehy 22. 
Na zastępców  radnych: z iisty  n r  1 (BB1 
A ndrzej Buczko, la t  41, K leparów , ul. Mo­
drzejew skiej 9. z lis ty  nr. 1. K azim ierz Ło­
za. la t  *4, u l D un in  Borkow skich 19. z li-  
ęty n r. 1'. Józef B ialiklew icz, la t 58, ul. 
W ronow ska 8. z lis ty  nr. 1 M ichał Groff, 
la t 37, S zpita lna 39.

Okręg x m  Oddano w ażnych karf do 
głosow ania 4.366, z tego L ista  n r. 1 otrzy  
m a ła  2,813 w ażnych k a r t do glosow ania 1 
3 m andaty  L ista nr. 3 o trzym ała 589 w aż­
nych k a r t do g łosow ania i 0 m andatów , 
L ;sta  rir. 4 o trzym ała 964 w ażnych k a r t 
do g łosow ania ' 1 m andat. W ybrana n a  ra  

I dnych: 7 listy nr. 1 (BB). H elena M ulle-

rowa, la t 38, A snyka 7. z listy  nr. 1. Dr. 
Jan  Borysiewiaz, la t 43, u l Kadecka 14, 
z lis*y nr. 1 Józef S ichler, la t 40, ul, P ia . 
stów  20. z  listy  n r  4 (P P S ) L eom ld  Lang, 
la t 56, ul. K rasickich 5. Na zas.ępcó.w ra* 
dnych; z listy  nr. 1. (BB) Dr. Mejbaum, 
la t 46, u l. P ełczyńska 26. z listy  nr. 1. Dr 
M ikołaj Żuraw iecki, la t 37, ul. Zadwórzań 
la t 31, ul. Gipsowa 2a. z listy  nr. t. (PF S.j 
sk a  18, z lis ty  nr. 1. M arja Iza G adom ak-, 
A ntoni Cegłowski, la t 40, ul. M odrzejew. 
skieej 16.

Okręg XVIII. O ddano ważnych k a r t dó 
g łosow ania 4397, z tego: L ista  l  1. s- 
trzy m ała  2194 ważnych k a r t do glosowa­
n ia  i 2 m andaty , L ista nr. 3 o trzym ała <38 
w ażnych k a r t do głosow ania i 0 m andatów  
L ista  nr. 4 o trzym ała  648 ważnych k a r t do 
głosow ania i 1 m an d at Lis„a n r. 5. o trzy ­
m ała  1117 w ażnych k a r t do głosow ania i 
1 m an d a t W ybrano n a  radnycn : z listy  
nr. 1. (BB) Bronisław  W eich. la t 46, ul. 
Św iętokrzyska 42, z listy  nr. 1 inż. S tan i­
sław  L aguna , la t  57, ul. Zygtnuntowsika l. 
z listy  nr. 4. (U k r) Iw an Stefczak, la t 38, 
Bogdanów ka u l. K ondiuktorska 4. ® listy 
nr. 5 (PPS). A rtu r H ausner, la t. 6 * uh 
Na Błonie 38. N a zastępców  radnych: .z li­
sty nr. 1 (BB' H enryk Staw niczy. la t J6, 
ul. Gródecka 131 X. z listy  nr. 1. S tanisław  
Kąrpf, la t 32, ul. Iw ana F rank i 19. a listy 
nr. 4. (Ukr.) Buczko Iwan, lat 35, Bófeda. 
nów ka 73. z listy  nr. 5. (P P S ) J a n  U rial, 
la t 50, K rótka l la .

Okręg XIX. Oddiano w ażnych k a r t da 
głosow’&nia 4805, 3 tego: L is ta  n r. 1. otrzy 
mała, 3314 w ażnych k a r t do  glosow ania i 
3 m andaty . L ista  nr. 6. o trzym ała  *491 
ważnych k a r t do głosowania f  1 m andat. 
W ybrano n a  radnych; z lis ty  nr. 1. ^Bl ) 
W ąlenty  K ułaś, la t 50, L ew anlów ka, ul. 
W tfręzawska 1 z liśty  n r  1, Dr. M arjan 
W gner, la t 35, Lew andów ka. ul. Jagieł* 
lo d fk a  16. z lis ty  nr. Dr. Józef Brzoski 
la t 57 ul. Zyblikfewicza. 26. z listy  nr. 6. 
S kalak  B ronisław , la t 41, L-sóna Sapiehy 
77, Na następców radnych ; z lis t1" :imv (BB) 
P io tr T ornaw ieckl, la t 54, uL K adecka 15, 
z listy nr. 1. Tadeusz W ereazczyński, la t 
45̂  ul. św. Zofji 50. z  listy  n r. 1. Ja n  Dwu-  
otyński, la t 45, ul. św. Zofji 50. z lis ty  nr.
6. (PPS). M ichalina Borzęcka, lat, 46, Le- 
w andów ka, ul. Szewcnenki 1.0

Okręg XX. Oddano w ażnych k a r t  ,do 
głosow ania 2669, z tego: L ista  nr. 1. o trzy ­
m ała  k a r t  do głosow ania i 1 m andat, L i­
sta  nr. 3 o trzym ała 321 w anżych k a r t  '.do 
głosow ania i 0 m andatów , L ista  nr 4, 
o trzym ała 575 w ażnych k a r t ó* glosow a­
nia 575 ważnych k a r t  do głosow ania i 0 
m andat. L ista  nr. 5. o trzym ała 782 w aż­
nych k a rt do g łosow ania i 1 m andat. W y­
brano na radnych: z listy  n r. 1. (RB). Ińż. 
Marja.n Zeregecki, la t 45, ul. Sr,opkov> ska 
33, 7, lis ty  nr. 4. (Kat. -  nar. M arcin W 0|- 
naro i riczi la t 58, ul. Lwowska 114. z  listy  
nr. 5. (PPS). Michał. P ien iag a , 39 ul. P i a ­
stów 12. Na zastępców radnych : z listy 
nr. 1. Dr. W awrzyni»c K ubala, ja t 48. u l  
U abielaka 1. z listy  nr. 4. (K at.-nar.) L eo . 
poid ’ Kublsz, la t 50, ul. S teblińskich 6 
W ładysław  Cichacki, la t 63, K leparów, 
ul. Mościckiego l la .

(l'w .: W  okręgu XI w ynik  zos ta ł już 
poprzednio  ogDoa.iony^ poniew aż wobec 
un iew ażnienia w szystkich lis t prócz listy  
nr. 1. K om isja u zn a ła  za  radnych  trzech 
pierw szych kandydatów  t-j iże listy. Poleca 
się prz»C7.ytanie § 20 R egulam inu wyborów 
do Rad m iejskich.

— O—

Zlo t jubileuszow y Z . H. P .
Zgodnie z uchwałą XIV walnego Zjn 

zdu Harcerstwa Polskiego, naczelne 
władze harcerskie rozpoczęły przygoto­
wania do wielkiego ogólnopolskiego zlo­
tu skautowego, k tóry  odbędzie się w  r. 
1935 z okazji 25-tecta Istnienia ruchu har­
cerskiego w Polsce,

Ostatnio przeprowadzone zostały 
badania co do terenu zlotu i ustalono, Ze 
odbędzie się on w lasach spalskich.

W edług prowizorycznych obliczeń. <v 
zlocie weźmie udział około 25.000 har- 
cw zy polskich i około 2.000 skautów za- 
s r a n ic z n y c h i



Str. e ^KURJER** z dnia 2 crcrwca 1934 Nr. 148

y j g * " * ? ,  K R O N I K A  T A R N O W S K A
CZERWCA

Wsch. ił. 3 g. 23 m, 
Zach. ił. 19 7. 20 m.

P i ą t e k
Jakóba

(Sebet® Marceliaa)

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszaw y przez Częstochowę: 0.45 

(kursu je  od 15 m a ja  do 6 października). 
7.15 lp), 11.58, 15,15, (kursu je od 14 sierp­
n ia  do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszaw y przez Kielce, Radom, 
Dębiin: 22 15.

Do Katowic 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda k u rsu je  w torki. Aron y, czw artki 
p ią tk i i soboty), 10,45, 11,22 ), 12,23
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czw artki, p iątk i), 13,20 (k u rs u je  od 17 
czerwca do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
ją tk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia) 
2130 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpedu k u r­
su je  tyiko w niedzielę).

W iedeń—P ra g a : 11.22 (p), 21.00 (pi
5.10, 7.40- 14.25.

B erlin : 11.22 (p) 21.30 (p), 6,10 10.45 
17,12, 21,36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14,25, 2.1,30 (p) 
P oanań : 6.01. 10,45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursu je od 31 m a ia  

'do 2 października), 7.40, li.22 (p), 14 25, 
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja  d > 
2! października) 7,40, 11.22 (p) 14.25,
tf.tit, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p)', 0.15,

9.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od 8 r& żdzlsr. 

n ika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m a ja  do 7 października), 3 40 (kursu je 
od 15 m aja  do 6 października), 7,25 (k u r­
suje od 15 m aja do 6 października), 8.51 
(kursu j’e w niedzielę Lux-Torpeda ’ 9.15, 
13.52 (p), (kursu je od 15 m a ja  do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia, 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tori vjda). 15.21 (kursują ud 15 m aja 
do  6 października) 18.15 23.05 (kursu je od 
15 m a ja  do 6 października).

Noone dyżury aptek. W Krakowie -
'A pteka pod Słońcem, Rynek A—B 43. 
AptSEa pod Eskulapem , G ertrudy 1. iAp-' 
teka pod M atką Boską, K row oderska 74. 
A pteka w Dębnikach. Konopnickiej 3. 
A pteka pod Z łotym  Orłem, K rakow ska 9. 
A pteka, M ogilska 16. W pdogórzu: A p­
teka Txod Orłem, plac Zgody 18.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

P iątek  1. 6. „Rzeczpospolita poetów4*.
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLA JIC: ,,Szalona Noc w Zon.4* 
i . ) R L . :  .EskadTa Straceńców44.
AP lLC „M iłość w Szanghaju44, 
BAGATELA: , Grzech jednej nocy4* 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: , D am a K i 

meljDwa4*.
MUZEUM: „Czemp4*.
PROMIEŃ: ..Każdemu w olno kochać4’ 
SŁONKO: „ p ie śń  nad p ieśniam i44 
SZTUKA: „B aroud44 i „O elusK in44. 
ŚWIT: „N ad przepaścią44 
UCIECHA: „Czibi44 
WANDA: „A. L. 14 zatonęła44.

ZABYTKI -  MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

I. K atedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17 w niedz. i św ięta 12 — 13 30 i 14.80 
szkolne: Groby król 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zyzm . 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i W ieża 7vgm. — 
razem  1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

I I!  Śmoczr Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp- Groby królew skie 1 zł. S kar. 
biec 1 zł. W>eża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i lw ięta ) — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. FelUi 1 Adaak , Ka­
tedra Romańska św. Gerona w ?’t;p 20 gr 

— 0—  -

W1 i Mariacka codziennie 10 — 14.
W stęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr. 

BUZEUM NARODOWE
I. W ystawa kobierców mahometańskicta 

ceramiki azjatyckie] i europejskloj, Ry- 
n-»k Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. W stęp 1 Zł.

II, Oddual im Emeryki łir. Hutlen 
CzrusHeno Wolsita 10. — Srodv N ielzlele

Zarząd m. Tamowa został w  całości 
w ybrany dnie 27 m aja . W iceprezydentem
II. p. Dr. Z. Silbiger, Ław nikam i a je­
dynki pp. K am usiński i Grzyb, z P P S  
emer. prof. gim n. K asper Ciołkosz, ojciec 
b. posta A dam a i bundow iec B atlst. Da. 
rem nia tu te jszy  ,,Goniec4* w  nrze 6 gło­
sił, że ni-apotrzebnie tworzy się specja lną  
uchw ala stanow isko II. W iceprezydenta 
i pcha się na nie... D ra S ilbigera, k tóry  
dobija się o to stanow isko dla napełnie­
n ia  zawsze ćfciurawego, swego w orka 
p ieniądzm i m iejskiem i i d la  u zyskan ia  
w pływ u n a  ulicę żydowską, k tó ra  m po. 
litow aniem  w zrusza ram ionam i nad  m e­
galom anią po lityk iera, będącego wśród 
m asy żydowskiej w ieM em  zerem . Bez 
podania czasu i m iejsca opisuje też re ­
d ak to r  „Gońca*4 jak  Dr. L. S ilbiger kopał 
kobiety i dzieci za to, że słuchały  Mszy 
ś w , a nie gadan ia  posła S tarzyka. Na 
uwagę zasługu je  treść lis tu  do Radnych 
m iejsk ich  p o d p ły n ą  przez Wyborców, 
to praw dziw y pod względem treści i do­
b o ru  tak; słów 1 jak  i argum entów  — ten 
lis t wyborców. Oto najcharak terystyczniej 
sze ustępy:

...p , re jen t Ryblewslkd posunął się na- 
w st do rzucenia obelg, nazyw ając k an a ł. 
Jami... radnych, którzy n ie m ając żadne, 
go in te resu  m aterja lnego  I pow odując się 
ty lko sum ieniem , glosowali przeciw  p. 
Silbigerowi...

...Pan re jen t Ryblewski jest lokatorem  
p, Silbigera, za jm uje  obszerne m ieszka - 
nie. P . Tokóll angażujący się również w 
tych spraw ach mieszki także u  pana 
S ibigera, £ tacy ludzie., m e pow inni w

tej spraw ie zabierać głosu, aby ni* podej-
rzyw ano ich, że w alka o posadę w icepre. 
zydenta jest może targ iem  o wysokość 
komornego.,.44

„...W  raz ie  ew entualnego w yboru p. 
S ilbigera, będziemy m usieli setkam i pod­
pisów eaprotes tować u władz, aby tego 
w yboru nie zatwierdiziłń...**

Soczyście i agresyw nie b rzm ią przy- 
tooztone ustępy, w yw ołają one zapew ne 
spóźnione sprostow_nda. W prost wierzyć 
się nie chce. by p. re jen t Ryblewski mógł 
nazw ać kanaljam i ludzi tego pokro ju , co 
Ks. Dr. J. Lubelski, k tóry  pierwszy pod­
niósł był zastrzeżenia przeciw  powdarze* 
n iu  II. w iceprezydentury p. Dr. L. Silbi­
gerowi, a p. Dr. L. Silbiger zaś n ie  Jest 
jedynym  w łaścicielem  realności przy  u l. 
K apitulnej, siedziby p. re jen ta  Ryblew- 
skiego jeno współwłaścicielem... P ro te s tu  
pisemnego do W łada p. Dr. S ilbiger się 
n ie  obawia, zatw ierdzenie jego nie u lega 
wątpliw ości, bo  przecież z K rakow a 'otrzy­
m a: p re je n t Ryblew ski polecenie przy­
pom nienia nowoobranym  radnym  rygorów  
dyscypliny party jnejI

Łudzą się przyszli protestowicze tem , 
że p. Dr. Silbiger podzieli los swej żony 
p. Dr. S. S ilb ig e rw e j, k tó rą  obraną i  
w rześnia 1831 dyrek to rką pryw. G im na­
zjum  żeńskiego. W ładze już 8 w rześnia 
tegoż r. zastąpiły  zrazu n a  tam że s tan o ­
w isku kom isarzem  rządow ym  j-rof. Żó- 
raw skim , a później p. St. Prószyńską. 
U lica żydowska w całości nie przejdzie 
napew no we w ładanie p. II. w iceprezy­
denta, m a u n ie j głos zawsze jeszcze b. 
w ielo letn i b u rm istrz  Dr. M uetz ongiś

socjalista w  m. austrjaokiego pokroju. 
U trącenie przedstaw iciela jedynie zwarcie 
chrześcijańskiego przedm ieścia S trusiny 
p. St. Sm alca, a w ybranie ław nikiem  p. 
Grzyba było dla w ielu n iem iłą niespo­
dzianką.

p oseł Szyszka I Ks. Szyneczko, obaj 
a  K rakow a usiłow ali 24 ubm. rozbić tu . 
tejsze Koło TNSW. O bradj trw ały  długo, 
przewodniczący p. Dyr. Gładyszowski o* 
m ai ze znużenia nie u sną ł n a  tem  posie­
dzeniu, P o se ł Szyszko i Ks. Szymeczko 
sukcesu przem ów ieniam i swem i nie o i  
nieśli, i i i 1

Przeniesienie n a  inne m iejsce służb> 
we spotkało k ilku  ko le jarzy  z P P S  w y­
branych w lu ty ir radnym !

W Niedomicach m ają tk u  nabytym  od 
S karbu XX. Sangnszkow  praea Rząd po. 
w staje fab ryka  celulozy, w  K onarach pod 
Żabnem  m a się rozpocząd budow a cu- 
k ro w am l. 1 i i

Złoża naftow e m iano  odkryć w okoli- 
cy Tarnow a, o p raw o  w ydobyw ania na 
odnośnych te renach  tego cennego p łyn ­
nego m inerału , czynią już interesow ani 
s ta ran ia , a odnośną księgę upraw nień  ek? 
ploatacji już się zakłada.

Akcja Katolicka w obrębia parafji k a  
tedralnej rozpoczęła sw ą działalność 26 
ubm . Prezesem  A.K. zam ianow ał J. E- 
Ks. B iskup O rdynarjusz adw okata p. Dra 
M osscra. Na inauguracy jnem  posiadizeniu 
w ybrano Zarząd i Komisję rew izyjną. 
Działalność A.K. rozpocznie się po Kon­
gresie Eucharystycznym , m ającym  się 
odbyć w T arnow ie w dn. 8—10 czerwca

1 św ięta 10 -  14. W stęp lz ł. — Num iz­
m atyka, g rafika, b roń  i przem ysł a r ty .
styczny.

III, Dom i M uzeum im  .3 .M atejki 
ulica F lo rjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
W słęp 1 zł. Zbiory Ja n a  M atejki i a r ty ­
styczna po n im  spuścizna.

IV Oddział im . Feliks i Jasieńskiego ui. 
Szcz. pańska 11 I p. W ystaw y setuki pol­
sk ie ’, japońskiej, dyw any, sprzęty z róż­
nych-epok itd. O otw arciu poszczególnych 
w ystaw  uw iadam ia się osobnoml ogł. sze- 
niam i.

V. Oddział Im. 3: zma Borąozu K ar­
m elicka 5j Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. W: i.ęp 1 zł. — Kilim y polskie 
w schodnia dyw any, broń, sprzęty h a la t-  
stvv--> XIX wieku.

VI. JAfleżi rtu .ns 0”  Rynek Gł —_Za 
h y tk i rzeźby polskiej w o ryginałach  k a ­
m iennych i odlewach gipsowych. Od­
dział o tw arty  w 'niedzielę i w św ięta od 
10 do 14. W stęp 50 gr. V& Barhekau za . 
bytek  sztuki fortyfikacyjnej, p o ł i i .n y  na 
p e m a c ja c h  w pobliżu bram y Fijrj-ir.skiej 
O tw arty od 10 do 14. W stęp 50 gr.

zUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. P ija rsk a  6/15. Zwiedzanie grupam* non 
kierunkiem  funkcjonariuszy M uzeum we 
wtorki i p ią tk i p unk tua ln ie  o godz. 10. U . 
12, W ycieczki i Szkoiy ty lk . za uprzed­
ni em — eona. mniej n a  24 godzin — zgło- 
sezniem  w Zarządzie za wyjątKiem * tor- 
kow i piętków  do 14, oraz sobót do 11 go. 
dżiny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Waw>lo)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 2Q 
gr. wycieczki szkolne 10 gr od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk t) 
otw arte w niedzielę i św ięta od godz. 10. 
do 13-ej, d la  wycieczek i osćb zamiejsc-i- 
wych także i w dnie powszednie od gudz. 
9 do 13-ej. W stęp wolny.

Zi Domu Artystów (Pi. Św. Ducha 6) 
Odbywa się w ystaw a litog-afij legjono- 
nych F r. Jaźwieckiego, oraz wystawa o . 
brazćw , przeznaczonych n a  zasilenia fu n ­
duszu budowy własnego Domu Artystów 
Plastyków. W stęp wolny.

KRONIKA KULTURALNA
Z Miejskiego Teatru im. J. Słowac­

kiego. Dziś w p iątek  kom edja satyryczna 
L. H. M orstina „Rzeczpospolita Poetów 44 
w prem ierow ej obsadzie z dvr, J O sterw a 
w roJi głównej. W sobole nn przedstawi i 
n iu  pypularnem  po cenne1' ".ni żony eh 
.-Romans44 z pj--: "dvr. Osie ■. . nroszew 
nką i Ruszkowskim .

Halka" opera St. M oniuszki w w y­
daniu  w ilsńskiem  d an a  będzie w niedzie 
lę na przedstaw ianiu popołudriiowem po 
cenach najniższych. W  p artji tytułow ej 
w ystąpi prim adonna opery, lwowskiej p. 
M. Kopaczyńska. W innych np.. Kisie- 
lewaku. Rom anow ski, W oźniak, K ruszew ­
ski, Syrnęzewski.

Zespól teatrn ,Nowa Komedfa" w  Kra 
kowie. W arszawski zespół teatrn  „Nowa 
Kom edja44 % pp.; S tefanem  Jaraczem ! 
M arją Modzelewską na czele'przyjeżdża w 
przyszłym  tygodniu  do Krakowa i na sce

ni* tea tru  m iejskiego odegra g łośną ko- 
m edję M. H em ara pt. „F irm a44.

KOMUNIKATY
W kościółku na górze U kr >żowanla 

W Kelwarji Zebrzydowskie] odbędą się 
zam knięte rekolekcje d la  P a ń  Nauczycie- 
lek. Początek  19 ,bm, o godz. 7 wieczór, 
zakończenie 23 czerwca rano . Prosim y ze 
sobą zabrać: kocyk, prześcieradło i m a łą  
poduszoczkę, Całodzisnn., u trzym anie  i 
nocleg. 4 żi. ZgłoezeniL przy jm uje  klasz 
to r OO. Bernardnyów  w K alw arji Zebrzy­
dowskiej.

Wleozdr Szkoły M n ., ij im. W
t-leńakłegB w  Kraków1* (balet, ork iestra  
śptew solowy, chór żeński) odbędzie się 
w sębptę 2 czerwca o godz. 18 w B agateli 
B ilety w  kasie tea tru .

Elelone Lata" widie wi&ico J. Jarem y, 
w ystawione będizie poraz> pierw szy dziś 
w p ią tek  w Domu A -tystów  (p i.'św . D u ­
cha 5). PocząteK o godz. 21.30.

„Na lalach  W isły I radia". S taran iem  
referatu sportowego rozgłośni krakow skiej 
i M alopolsko-śląskiego okr^8 u PZK od- 
bęuą Się w  niedizielę 3 czerwca br. o g>- 
dżinie 15 o ryginalne zaw ody na W iśle 
m ianow icie „slalom  kajakow y44 n a  odcin­
ku  m.ędjzy m ostem  D ębnickim  a m ostem  
im. M arszałka P iłsudskiego, Zawody te, 
pieńwsze tego rodzaju  w P o lsce  m a ją  n i  
celu w ykazani* spraw ności am atorów  
ryiortu kajakow ego, tak  stow arzyszonych 
którzy będą m usieli przejeżdżać przez 
bram ki, zryw ać baloniki w c a s le  jazdy 
itp. P u g ra m  zawwdów 'obeimuje 4 biegi. 
Rozgłośnia k rakow ska transm itu je  finał 
in teresujących tych zawodów.

,,Ba)kl Weso!®". W  sobotę 2 czerwca 
o godzinie 4-tej popołudniu  w sali Boloń 
skiego Rynek Główny 34 opowiedzą W e­
sołe B ajki znanej lite ra tk i krakow skie) 
Ireny Szczepańskiej — M arja B iliżanka 
reżyserka tea tru  dla dzieci „B agatela44 
oraz 10-letnia recy ta to rk a  Rom a Manbe- 
równa.

Odczyt dr, Henikla. K rakow ski Od­
dział Koła A dw okatów  Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j urządza dziś w p ią tek  1 czerwca 
w ęali Izby Handlowej (Długa 1) odczyt 
vl\v. dr. H enik la  n a  tem at „Um owa o 
PiMCidt w now ym  kodeksie zobow iązań44 
Odczyt 'odbędzie 3ię o godz. 7 wieczór. 
W stęp w o’xy.

W ielkie święto muzyki, w  dniu  d z i­
siejszym  o godzi. 20 w ieczorem  odbędzie 
się n a  tle w spaniale ilum inow anych S u­
k iennic i W ieży Ratuszow ej wielki fest4- 
w al m uzyki polskiej. O rkiestry pod b»- 
tu tą  m jr. Ju lju sza  S chreyera w y k o n a j  
kolejno F an fary  P rezyden ta RzpiiteJ, Dzi e 
w ulskisgo „Księcia Niezłomnego44 i No­
w owiejskiego „M arsz P re to rianów 44, po- 
czem zjednoczone chóry krakow skie współ 
udziałem  art. opery prof. S tefana Roma. 
new skiego odśpiew ają M oniuszki „Balia 
dę o F lorjanie Szarym 44 ovąz K jw alsk io g 1 
..P ieśń i P rezydencie44,

A u d y c je  r a d io s ta c ji 
k r a k o w s k i e j

Piątek 1. 6. 1934 r.
7.00—8.00 A udycja poranna z W arsza­

wy. 11.35 P rogram  na dz. bież, 11.40 Cudz. 
przegląd p rasy  polskiej z W arszawy. 11.50 
W iadom . bież. 11.57 Sygnał czasu hejnał 
z W ieży M arj. 12.05 U twory symfoniczne 
Debussy4ęgo fe p łyt): 1) N acturńe: Na tg es. 
Fetes, 2) ^ o p o łp ^ n ie  F a u ^ a  — prelud jum  
symfoniczne. 12 30 W iadom . m eteoroł. z 
W abszawy. 12.35 Piiosenki w wyk. Izy 
Kremei- (z płyt) 1) I. K rem er: Czarny Tori, 
2) I. K rem er: M adhm* L o u jju , 3) l.K re . 
m er: Rosyjska pieśń, 4) Paisielto: G itara 
neapolitańska, 5) P aisie llo : Z ingarella , 6) 
P a is ie llo : Schein b in  ich — piosenka, ży­
dowska. 12.55 — 13.00 Dz. polud. z W ar- 
szawy. 15.05 Kom. PUW F. 15.10 Kom. L. 
O P . P , 15 20 — 18,10 T ransm isje zi W a r­
szawy. 18.10 — 18.50 P łyty gram ofonowe. 
18.50 P ro g ram  n a  dzień nast. 18.55 Odczyt 
pt.. P isarze  Zakopanego: W itkiewicz Mai. 
czewsk' i Chorom ański44 — wygł. dr. Z, 
Grabowski. 19.10 Rozmaitości. 19.15 „10 
m in u t o tea trze44. 19.25 T ransm isia  z  W ar­
szawy. 19.43 W iadom . sport, lokalne. 19,47 
— 22.00 T ransm isje  z W aismaw-. Z2.00 Mu­
zyka h iszpańska (z p ły t). Iria r te  y R. L lu r  
ba: Devuelvem « m is besoś — tai.go, Jo a . 
quim  M aiats y J. Nieto: S e re n ita  espanola, 
Fornes, C urrito  y Leonar: Ro'Sario la  ca- 
va Jose Leżano: J. Mostazo: R om eria de 
ąu in tillo , P ardava: N egra consendita, Do- 
nato-Zerillo: Se va la  vida, łberto R ivt- 
ra : La elinara, Alberto R ivera: igua  mi- 
nera. 22,30 — 23 30 T ransm isje  z W arsza­
wy.

K R O N I K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
P ią te k  1. 6. g. 16. pop. Szkol -u przed­

staw ienie „Dożywacie44 z LudwikTem Soł. 
skim . g. l t  30 Nieodwołalnie o-ititni wy­
stęp Ludw ika Solskiego ..Dożywocie*4 
(A 21)

TEATR ROZMAITOŚCI
P iątek  1. 6. g, 19.30 .Dziewczęta w  m un 

d u rk ach 14 („Abo4 nie ważny.)

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Pożegnalny wys‘ tp Lndwika Solskie-

go. Dzisiaj odbędziie się w Teatrze W iel­
k im  ostatni pożegnalny występ Wielkiego 
M istrza sceny polskiej Ludw ika Solskie­
go, który w ystąpi w swojej najświeższej 
k reacji w roli Łatki w „Dożywociu41 F re­
dry i w dniu  dzisiejszym  pożegna n a  
dłuższy czas Lwów, jadąc na g jśęinn? 
występy do innych m iast Polski.

Jaszcze typu, jedno przedstawienie 
,.FrSu!eln D oktor" po cenach najniższych 
•dliędzie się w niedzielę, 3 bm. o godz. 

3,30' W i-o|i tytułowej Anny M arji Lesset 
wystąpi p. Zdzisława Ź.yczkowska.
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Kronika stanisławowska
Kclegjata stanisław ow ska w raz z Dy 

rek c ją  Kolejowy u rządzają  w an iach  18
18 czerwca br. p ielgrzym kę do Często* 

chowy. Cena b ile tu  w  obie strony  wyno­
si 20 zł i 80 gr. Wycieozika, połączona jest 
ze zw iedzeniem  f r a k o  wa i Lwowa. Zgło* 
szenia p rzy jm uje U rząd -parafjalny Kole. 
g ja ty  i „O rbis".

Z'3 Sokola Macieży. Onegdaj otrzym a­
liśm y spraw ozdanie z odbudowy gm achu 
Sokola i czynności T-wa gim n. Sokoł 
M acierz, za rok 1933. Spraw ozdanie to 
ilu s tru je  nam  dokładnie działalność tego 
jednego z najstarszych  Tow arzystw  na 
terenie naszego m iasta. D ow iadujem y się 
z niego, ile tru d u  i pracy, włożył dziel­
ny Z arząd Sokola I., w raz ze sw ym  pre­
zesem dh. Leszczyńskim  Franciszkiem^ 
na czele. Jak  ogólnie wiadomo, w roku 
1927, gm ach Sokola spłonął, n a  skutek  
czego prez. Leszczyński zw ołał zgrom a­
dzenie najpow ażniejszych obywateli — 
Polaków , na którem  to grom adzeniu  u- 
chw alono przystąpić do odbudowy gm a­
chu i wezwać społeczeństwo do o fia r i 
pomocy. P la n y  i kosztorysy w ygotow ał 
dh. Inż Ja n  Babczyszyn. A kcja połączo* 
n a  z  budow ą — rozpoczęta w celu zebra­
n ia  funduszów  — m im o różnych trudno­
ści posuw ała eię dzięki sprężystem u Za­
rządow i Sokoła I. sta le  naprzód. Dla 
zo rien tow an ia  przytoczę k ilka cyfr. Kra­
kow skie Tow. Ubezpieczeń w ypłaciło  kwo 
tę 67.759t84 ał, R ada m. Stanisławowa, w 
n  plerwaaem posiedzeniu po pożarze u- 
chw aliła  zapom ogę 5.000 zł. B ank  Gosp. 
K rajow ego udzielił z  fund"szów  rozbu­
dow y 110.000 zł, MKO a Dyr. L. Ziobnow- 
sk im  dała pożyczkę 120,000 zł. Pozatem  
'opodatkow ały się insty tucje, szkoły, u- 
rzędnicy , kupcy i rzem ieślnicy. Odbudo­
w a gm achu, pom yślaną zos ta ła  tak, by 
przynieść m ógł adochody czerpana z 
czyns?ów (sklepy, pom ieszkania sa la  ki 
n o s ra). Koszta budowy nowego gm achu 
w yniosły 357.270.87 zł, do )gc naszły ko 
sz ta n a  k u p n o  sp rzę tu  gim nastycznego, 
rozbudow a strzelnicy, o raz Inne w ydatki

związane z budow ą tak że ogólna sum a 
w yniosła 409.620,82 z!. Na posiadaną przez 
Sokół gotów kę w sum ie 152 619,04 zł, po. 
został dług w kwocie 257.001,78 zł który 
jest spłacany z dochodów czerpanych z 
najm u  lokali. O tern, że budowa była do- 
brze przem yślana, św iadczą dochody w 
la tach  1929 do 1931 około 30.000 rocznie. 
Obecnie w skutek pogłębiającego się kry. 
zysu, m usiano obniżyć czynsze tak  ż9 
ledwie 15.000 zł m ożna opłacać zaciągnię­
te zobow iązania. P rzeg lądając  sp raw oz­
danie Sokoła I. podkreślić m usim y z ra­
dością, że praca jak ą  Zarząd Sokola Ma 
cierzy w kłada, nie idaie na m arne. Z su 
chych ko lum n cyfr przem yślanych do­
kładnie, przebija w ielka troska o dobr) 
tej ważnej placówki, k tó ra  stale się roz­
w ija. Na w szysutie ub. odbyte zloiy So­
kół I., ze S tanisław ow a w ysyłał swych 
członków — jako  delegacja i jako druży. 
ny ćwiczące. Obecnie ok. 100 młodzieży 
pobiera w ychow anie fizyczne i -ap raw ia  
się w tęzyźnie fizycznej pod k ierunkiem  
doświadczonych instruk torów . Pozatem  
is tn ie ją  w  łonie Sokoła: sekcje bokserska 
tennisow a, filk1 nożnej, siatków ki i ko. 
szykówki. Na ko irec  nadm ienić należy, 
że Sokćł I. zaw sze i wszędzie św iadcz/ 
w przejaw ach życia i pracy społecznej 
oraz u trzy m u je  s ta ły  k on tak t z Tow. 
TSL., Młodzież Polska, ZAMF, , Koło 
Stanisław ow ian*1 i Zjednoczeniem  Miesz­
czan P o lsk ich  o czem świadczy choćby 
Jedno zdanie zacytow ane ze spraw ozda­
n ia sokolego: „Lokal nasz  był stale wy- 
najm yw any i gościnny dla wszystkich 
m yślących 1 czujących po polsku, prrez 
co chcieliśm y dać w yraz e tarem u pozdro­
w ieniu , Czołem D ruhow i, szponem wro­
gowi". To też na rozbój Sokoła I. w 
Stanisław ow ie, społeczeństwo polsk ie pa­
trzy  się z radością. Ze swej strony ape­
lu jem y do mlodiych — by Ci garnęli się 
do Sokoła, by  tam  nao ierać  tężyzny fi­
zycznej i m oralnej, o raz życzymy S Jr»- 
łowi I. osto ji po lskości jak  największego 
rozw oju , oraa zarządow i Sokola I. z

ppezesem dh. Leszczyńskim  na, czele, na­
dal takich owoców Ich pracy, jak  dotych 
cas.

Niekulturalny wybryk lek. dentysty 
żyda. TJb. tygorinia, napadł na u! Sobies­
kiego, lek. den tysta  H arn ik , na idącego 
w tow arzystw ie przyjaciela i jego żony 
Dr. M. Seinfelda — jego współwyznawcę 
i n a  tle porachunków  osobistych — znie- 
ważył go czynnie — względnie doszło d > 
obopólnej bójki. Nadm ienić należy że d. 
H arn ik  m a w sądzie dochodzenia, za 
obrazę pp. Dr. S zraiera i Dr. Seinfelda 
w czasie zniórki LOPP.

Bójka zakończona śmiercią. W  Jaku- 
bówce w ynikła pomiędzy J. Fedorcam a 
J. Tkaczukiem  bójka, w czasie której Fe

Wycieczka
Lwów, 1 czerwca.

Dyrekcja Okręgowa Kolei p ań s tw o ­
wych we Lwowie u rucham ia w niedzielę 
3. czerwca pociąg popularny  do 
Odjazd za Lwowa o godz. 8.15, przyjazd 
do Skolego o godz. 9,24. Odjazd zs Skole- 
(to o godz. 2020 powrót do Lwa' i o g. 
22.40. P rzejazd  pociągiem  pospiesznym 
bea postojów, w drodze i na m iejscu dan­
cing i tani bufet.

POMNIKI 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMENTARNE 
I BUDOWL.

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów 

Piekarska 97, taL 90-28. 929

dorec, uderzy! swego przeciw nika, m o tr 
k ą  po głowie ta łam ując m u czaszkę, w 
w yniku czego Tkaczuk po kilku  godzi­
nach zm arł.

W łamanie do szkoły powsz. Im. kr, 
Onegdaj dokonano w łam ania d i 

aance iarji s?:koły powsz. im. «r. Zofji, 
gdzie po rjzb iciu  b iurka, skradziono 50 
zł w  gotówce, pugilares z drobną kw otą 
i sweter.

Wypadek w  fabryce. W  fabryce w aty
Fósenfelda, w ydarzyt się onegdaj przykry  
wypadek. Oto zatrudniona tam  robotnica 
O. Pajaczko  w czasie pracy pr/.v m aszy. 
nie tkackiej włożyła przez nieostrożność 
rękę pomiędzy tryby, które ucię ły  jej i 
palce. P o jec k o  zaw ieziono do szpitala.

( o  Skolego
Oddział Lwowski Polskiego Tow arzy­

stw a T atrzańsk ieg j organizuje wycieczki: 
n a P araszk ę  (1271 m.) i na Zełemin 
(1177 m.) i spacery do Korostowa i Ka­
m ionki. K arty uczestnictw a w cenie 5 zl 
70 gr, sprzedają do soboty 2 czerwce 
godz, 13.00: P P P  Orbis, pl. M arjacki 8, i 
ul. Szpitalna 8. W egons L its Cook, pl. 
Halicki 15. P o lsk ie  Towarzystwo T etrzań. 
skie, ul. A kadem icka 23.

H U M O R
NAIWNA

— F ran iu , zaw ołaj dorożkę oan pre 
fesor wyjeżdża w pudrćż naokoło świata.,

— Olaboga! Dorożką?!!!
MEDYCYN

— P an  m ówił, doktorze, że chorobi 
mego męża p rzy jm uje norm alny  obrót, f 
tym czasem  m ąi um arł.

— No to w łaśnie by! norm alny  oLiót 
„BUJNA" CZUPRYNA

W  salonie fryzjerskim . K lijent prosi:
— P an ie  M arceli, proszę uczesać, jak 

zw ykle z  przedziałkiem  na środku.
— Niemożliwe, odpowiada m istrz , dru 

gi włos w ypadł panu  z głowy.

1 M A R C I N  P R U 6 A R  i S Y N
L w 6 w , ,  S u p l A s k l e g o  7  t e l e f o n :  2 4 - 1 4

F a b r y k a  a r y r o b o w  s i o l a r s k  c h — - ok założenia I8 B4
wykonują wazalkia roboty budowlano, arządzania aklapowe, portali, specjalne nrządsanla dla szkół 
riądowyafr i prywatayeh. — Ławki, tablica, digestorja, atoły dla chamjf i fizyki wsialkiah systemów 

zagranicznych. Kasztorray beznłatnls odwrotną pocztą. 753 1|
E  B  1 .  E

lypialnie, ladalnie, gabinety z w łaanej 
W y t w ó r n i  poleca
E D W A R D  w

KLEBAN
l w u * ,  SnMesWeoo 3 —  t ó ł.  7 C -4 *

F U ■ H H i męskie
wedlu*- najnowszych fasonów, wszelkie 
przeróbki najtailej i solidnie poleca 

precownta futer 1014
M .  T  O  M  A  S Z E W S K I
Lwów, Ujejskiego 6 Koło Bibl. Polite ihi

Ł ó ż k a
dziecinne bleło laki*, 
rowene 25, kuchen- 
a e8 , pele we 15, siat­
kowe 20, siatki dru- 
eiene 18, materace 
3 poduszki 14, 3 po 
daaakl włoaianaa 40. 
atomaay 30, kanapki 

, ikładane 30, fabryka 1 4  4  1  Lwów, Lin- 
daga 6 -  tal. 79-99. STl

I Higłaat €«H#

D Z I E C I Ę C E  OBUWiE I  r  A
IH znane z trwałości I  r  I I
2 T.ęitw, Logionów 12. * *  na * *

A E B L E pelece po eaaneb aaj- 
niżazyeb I at bardzo 

dogodna raty: Otomany ad 26 ał. Syalnlala 
^d 200.— zł. Kredensy kuehaane ed 35'— aj. 
Łóżka molowe ed 15.— sł. 3 pedeazki s 16.— sł. 

Siatki e 17.— ał. Krzesła a 6. -- su
Najtańszy Magazyn Kabli 911 

Kenernltre 24 r i f  nl. WrenewakleJ.

Towary
Btawatne

Największy wybór Dp 
N a j n i ż s z e  ce ny  1 li

LfAw, Rp?'( 23
Telefon 25-55

idy wyrnz 10 graszy. — Ogłoszenia 
nie baadlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
pezznk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. O g ł o s z e n i a  d c o ł m e «

Jedoo ofłoczenia n i .  może przekraczał 
50 iłów. Ogłescenla rakłamawe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 yi

J H U n e s y  h a a d t

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
Zagraniczne, karoiaze do okiro 
wykeauie specjalista H. K otarba 
Lwów, Dulęblank* (boczna Ro- 
menowicial 2521

Fortepiany,
pianina, za różna cany, znako­
mite pod gwarancją sprzedaj*, 
zamienia. wyneżycza Hanak, 
Lwów, Piłsudskiego 21./I. tele- 
f*a 35-4^ 1045

Nie wyrzucajcie
woich pieniędzy, kupując 

tandetę sklepow ą lecz wprost 
w źródi-e, F irm a  SANDKER 
wytwórnia mebli i tapicernto  
L-ecna Sapiehy 34, poleca swe 
wyręby suszone n a  w lasn?j 
•u szam i 1 pierwszorr.fdnpg' 
gatunku. Sypialnia. Jadalnie 
Salony, Pokoje męskie, urza 
L enia kuchenne. Otomany, 
Bufalkl. Kroesła, Tapczany 
1 wszelkie inne w edle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
Izo n iskich dogodnych spła 
tach.. U wagal Każdy kupu 
tacy korzysta po roku z bez 
n Istnego odnow ienia m ebli 
Uwaga na firm ę 9ANDKFR 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

Pierścienie
^•ki, b olse, wentyla da każdego 
n>utoru, wzryatkio wymiary stale 
na składzie. Wyay] i na pro­
wincją odwrotnie. Cany najniż­
sze. Skład fabryczny: Lwów. 
Fncaż M ikoLrehc, Składnica 
O aan -Michalin" tnL 6-39- 97h

„Centrozbyt**
Lwów, Boimów 4 cprzadaja zia- 
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gw erantow -nr 1 k*r. 1 74.

Sypialnie
orieehewe (barok) nżywaaa do 
spriedania raiaz Lwów, ul. Tar­
nawskiego 10 parter lawy. 17759

Fortepian
Schweighofera 1 Stindla kró 
ciotki sprzedam najtaniej Skle- 
nitrski, Lwów, Kopernika 26-

177i3

Grobowce
na 1 lab 2 miejsca na amanta 
rza łycsakewskim pierwsza pole, 
bliska główaego wejśaia taais 
do iprzadaala. Zgłoszenia H. Pe- 
riar, Lwów, ul. Piekarska 97.

17447

Rowery
krajowa i zagraniczna ad zł. 120. 
Rakiety krajowe i angielskie oc 
zł. 18.— połaci A utosport Lwów 
Słowackiego 2. 77-

Antyki
i salon mahoniowy Biedermajer 
sprzedam poważnym refl >kt 
tom Lwów, Taehaiaka 10 lewy 
parte-. 17761

Sprzedam
wapno gaszona loco al. Karpac­
ka baczna Sobińskiega. lo827

Pokój
kuchnia wynajmą Lwó v, B Chre- 
braga 15 boczna Potockiego 

17i cr

4-pokojowt
miatikenia komfortowa zremon 
tawana arządaikam lub wojsko 
wyna wynajmą. Lwów, Snpiń 
skiego 3. 17763

Pokój
z klatki, contr, ogrzewania naj- 
c h ą t a i e j  na biaro. Lwów, Sena­
torska II. 5 tal. 31-46. 17766

2  p o k o j e
kuchnia komfort I p lątra ładne 
oałaz tnie frontowe 85, wynajmie 
właścicielka Lwów, Lewickiego
22. 177*2

4 pokoje
kucknia. kemfort, mleaiąezny 
asynsz, Lwów. Gołąbe 4 — de- 
zarca*

2 pokoje
'^ucboiłi przednokój b«)kei I pię 
tro łedne poł»ier»i« froatewe 80 
wrnaimie właścicielki, Lwów, 
I 97, 177^^

Pokój
en meblowa ny •łoneetny czyn** 

•miot. r^ ó rr  — poszuk wKoy 
Kurj»r pod „Nntvch- 

18811

2 urzędników
na posadzie poszukują aa stała 
ookaju nmablowanago. czyategs 
bezwigląc'-ie, możliwie z n:e- 
'rrąpującaa wejaciam, użyciem 
łazienki, światłem i asłu ,ą . Listy 
z padaniem przyatąpayck warun­
ków kierewaó do Kariera. Lwów 
Zimorowicie 10 pod „Czy-*" 
at»oVnhv“. 17‘5f

Do wynaięcia
Terot 6 pokot komfort, odn*
wiene Lwów R*tor««e 32. 18°23

Pokój
kuchnia 42 zł. tylko rrrdoweom 
Lwów, Kr. Jadwigi tal. 3-31 

17*0’

Mały
oblewany z asobnam wejśeieir 

spokojny pokoik poszukiwany 
ad zaraz. Listy Kurjer, Lwa w, 

“  ' .Mały"1777218821 Ziasrawicza 10 pad,

Poszukiwany
w ekeliey śród na 2-osobowy 
słoneczny, ezyaty umeblowany 
pokój (nie niżej I p.) za świa- 
tUm i obsłngą. Listy z aedeaiem  
eony Kurjer, Lwów Ziiuorowi- 
cza 10 pod „2-eaobawy ezyaty* 

lipofl

Niekrępujący
:o..ifa towy pakój, telefon, p*- 

ścial od 1 czerwca, Lwów, Li­
stopada 17;II Uwo da 5. 1*8 -9

Dia solidnych
pakój umebl-łwaey. Lwów, Nowy 
Świat 3 parter n r-w y. ’ 776J

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE ‘I



Str. 8 ..KURJER** z  dnia 2 czerwca 1934 Nr. 140
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Gdy chłopcy się zmęczyli, stanęli. Mała wbił swoją 
laskę w  śnieg, by się przekonać, czy nadaje się pod 
budowę domu. To była najlepsza próba wartości czło­
wieka, mistyczny pakt z czemś tajemniczem tak, że 
Mala, gdy wolno wpychał śniegową sondę staw ał się dla 
wszystkich nieprzystępny. Nie dawał żadnych infor­
macji o rezultacie badań. Próbow ał do dwa, trzy  razy 
i szedł w  milczeniu dalej, wywołując tem zwątpienie 
psów i gniew dzieci.

Ale Mala był głową rudziny, szedł a inni postępo­
wali za nim.

Upłynęło dosyć czasu zanim Mala znalazł wresz­
cie odpowiedni śnieg. W yjął swój wielki nóż do śniegu 
i wkrótce nagromadziło się sporo bloków śnieżnych, 
które zostały w e wlaściwem miejscu osaazone. Naj­
przód ułożono je w  koło tak wielkie, jak wielki miał 
być dom a potem osadzano na mem dalsze bloki. Mur 
szybko rósł a kobiety uszczelniały szpary, sypiąc w nie 
śnieg, w y wewnątrz było ciepło i wygodnie. „Upik 
chce wejść do środka i zagrzać się", — zawołała babką. 
— „Wykłuj otwór na wejście. Jest śpiący i zmęczony".

„Może wejść**, odpowiedział ojciec i wyciął mur 
w tem miejscu, w którem powinien być wchód.

Ale starszy, Pualu pozostał na dworze, pomagał 
Orsokid^kowi wyprzęgać psy i uporządkować uprząż.

Mala jest cały pokrylty śniegiem, gdy zgrzany koń­
czy budowę domu. Tamci marzną i cieszą się, że będą 
mogli wejść do środka, Iva i Naterk wchodzą ze 
swniemi lampami. Zostaje również wciągnięty do środka 
ogromny wór ze skór foczych. Jest wypełniony zmarz­

niętym tranem, świetlnym i opałowym materiałem na 
całą podróż. Rozwiązują go i przygniatają, by wycisnąć 
tyle tranu, Ile potrzeba do napełnienia lamp; potem wy­
noszą go znowu. Jest już światło a niedługo potem nieco 
ciepła. Rozwijają futra, Upik zdejmuje ubranie, całkiem 
nagi owija się w ciepłe futra z renów, zasypia natych­
miast i budzi się dopiero, gdy jadło jest gotowe.

Na dworze zamieć śnieżna, ale tu wewnątrz, ciepło 
i tak dobrze, jak tylko ludziom dobrze być może. Ro­
dzinne życie szczęśliwych ludzi.

Reny! "Psy podniosły pyski 1 zaczęły węszyć, co 
było dowodem, że reny są w pobliżu. Zjawiły się w samą 
porę, gdyż od szergu dni nie było mięsa do gotowania 
i niezamarzniętego pożywienia dla psów. Mala uspokoił 
je i polecił kobietom, by pilnowały saó. Potem wyiął 
w raz z Orsok'dokiem łuk i strzały z ładunku i obaj 
poszli w pole.

Naterk pilnowała psów, by nie wszczynały hałasu 
i nie odstraszały renów, które z pewnością były gdzieś 
w pobliżu. Iva wzięła nóż i porąbała zmarznięte mięso, 
które następnie zjadłjć a dzieci bawiły się i skakały 
dokoła .

Czas mijał, Iva coraz bardziej znużona, wyjęła kilka 
futer z ładunku, rozścieliła je obok sań i położyła się. 
chcąc zdrzemnąć się chwilę i dać wypocząć nogom. 
Reny widocznie były jeszcze daleko. S tara babka rów ­
nież usiadła obok sani, a i dzieci nie mogły już dalej s*ę 
bawić. Upik nie mógł tak szybko biegać jak Pualu, usta­
wicznie przewracał się, gdy skakali i za każdym razem 
biegi do babki, która mu kilka wszy we włosach w y­
szukiwała albo wycierała mu nos gruntownie. To było 
wspaniałe, Pualu zdawał sobie sprawę z tego, ale był 
już na to za stary. Złapał już dwa lisy i jednego zająca, 
w ię c  nie potrzebował szukać pomocy u kobiet. Gdyby 
tak był mógł pójść z ojcem!

Iva wyszła na najbliższy pagórek, by rozglądnąć ślę 
za meźem. Pualu pobiegł za nią, ale nie widzieli nic

prócz "rozległej równiny i pasma wzgórz po przeciwne; 
stronie

„Musimy wracać do sani i czekać. Oni zpewnością 
przyjdą niedługo. Dostaniemy doskonały łój z rena, 
ozór i szpik z kości.

Iva dobrze wiedziała, że o tej porze roku będz-e 
niewiele łoju, ale te słowa ożywiły Pualu.

„Dobrzeby było. gdyby się miało dom dla swoich 
starych kości", powiedziała Naterk, gdy wrócili. Ko­
biety powinny umieć budowaćż

Długo siedzieli w milczeniu. Dzieci przytuliły się 
do siebie i spały przez jakiś czas; ale wiatr stawał s e 
coraz ostrzejszy, więc marzły.

„Mały Upik, powinieneś dostać gorącej wody do 
picia". Babka myślała tylko o dzieciach. Dzięki temu 
mogła zapomnieć, że gicht dokucza jej starym  mięśniom, 
że ramion prawie nie może podnieść; ciężko było taK 
siedzieć cicho i oczekiwać, oczekiwać.

„Zaczyna się rozmyślać", powiedziała stara Natek.
„Zdaje się, że myśli się o wygotowanej ryb:e 

i cieple, które kiszki napręża i w ytw arza świąteczny 
nastrój. Raz opowiadała mi Inatdliak, że sama wybu­
dowała dom, gdy maż postrzelił się w ramię. Dom byl 
dobry i żaden z mężczyzn przechodzących obok, nie 
śmiał się z tego".

..Dlaczego mianoby się śmiać?" zapytała Iva, „czy 
kobiety nie mogą ochraniać swoich dzieci? Ja sama 
często budowałam schronienie.

Iva wstała, wzięła nóż i zaczęła śnieg krajać. Po* 
wstawała bryła za bryłą i natychmiast składano ją na 
wielki stos, a to rozgrzewało ciało.

„Co ty robisz?" zawołała stara. „Budujesz dom?'
„Nie wiem, czy potrafię budować? Nigdy nie wi­

działam, żeby głupia kobieta umiała budować".

C. d. n.

Pokój
umeblewany, słoneczny i  balke- 
nem da odnajęcia Lwów, Piłsud­
skiego 3 m. 7. 17791

Wyi/najm ę
pokoi umeblowany klatka ache- 
dawa. Lwaw, Piekarska 16 drzwi 
2L  17797

Kucharki
pierwszorzędnej do saraoistnege 
gotowania poszukuję do pryw at­
nego dam a. Zgłoszenia Lwów. 
ni, 3-go maja 2 Cnkierala. 1779°

Pokój
Wspólny dla paai Lwaw, Bielow- 
skiogo 3 m. 8. 17802

Frontowy pokój
balkon łazisnka, tania Poniatow ­
skiego 8/1 ai. 6. 18817

Wynajęcie
fekalu, 4 ubikaaje ni przadałę- 
biorstwa handlowa, biuro, kluby 
Lwów. Batarago 37. 18822

■nknls blazki, apednice, sala- 
freki, fartuszki, pończochy, ra 
.o m y  polata: S zekalska, Lwów, 
H alicka 12. I. n ietra. 975

P o S K i l k . p x a c i f

Mężczyzna
w jradatm  wieku władający ab. 
cemi językami potzuknja jakiega. 
kolwiek najęcia. Zgłi zsnii Ku­
rier Powszeehny, Kraków, Sław. 
kowaka 26. .Zdalny* K 1105

Zoolny
•zafsr-uischaalk poszukują pesa- 
dy zna wszystkie zystamy ma- 
azya. Łszkawa zgłoazeala Ko­
waliki Lwów, Keśeiaszki 16 m.

17654

Panienka
zdrowa, zgrabna psazukujs pa- 
zady do mleczarni, eukierni lub 
jako praktykautka do sklepu. 
Laik. zgłoszaala nprsaza da Ku-
rjara, Lwów, Zim. 10 pad „Ja 
nina”. 17724

Oflaiioala w łaj ri_ Cryaa umleaaoaa 
my da 15 ałów baapłaftnla

Służąca
Z bardzo dobrem gotowaniem 
do wszystkiego potrzebna. 3 
oasby, Lwów, Siarpowa 7 m. 3; 
baczna Zielonej, 17793

Dochodzącą
pekejówkę czystą, pracowitą 
przyjmę. Zgłotzenia listowne 
p o d : „Psleeena* da  Kurjera,
Lwów, Zireorewleza 10. 18810

Rozpylacze
nuderniezki, rakiety na praw. _ 
firma .Tampo* Lwów, P iłsud­
skiego 19 1837'

Żegiestów-Zdrój
Newy komfortowa pensjonat 

dvetyczny Ssnato Dr. Piotrew- 
akfe^o. 101 ?

Poszukuję

Tanio

Kufry
walizki, taezkl, tarablci damskie 
aajtelldniaj naprawia, odnaM — 
Baraaz, Lwów, Zimorowieza 7.

1«I43

d e b l e
U p i  g  da wzzelkleh pa.

I ł S f ł  koił aajkerzyatnle 
e » ^ R / r l  nabyó można W WY.

T ÓRNI MEBLI Fr
-—r- Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja ,5 w podwórza. Stale*• plzłarły'/* p/ir

pry„ tnego właściciela sama. 
chodu, któryby przypomniał w 
kilku praktycznych lekcjach ma­
jącemu pazw alaais aa jazdę za­
granicą, przepisy jazdy w Pol 
sce.Zgłoszenia do Kurjera Lwaw 
Zimor. 10 pod „Wynagrodzenia 
według umo v‘\  17789

Zaktady 
mechaniczne

R.
Kołakowskiego

we Lwowie
przeniesione zostsły do nawago 

Iskalut 
PASAŻ HAUSMANA 5

(wejście ad ul. Sykstuskisj 61 
Naprawa aparatów  fotoj Taficz- 
nych wszelkich syatemów. 1776c

Worochta
Nowoczesny pensjonat „O A 7A " 
sod zarządem B. Niewiarowskie­
go z nowoczesnym komfortem, 
w każdym pokaja bieżąca cie 
oła i zimni woda, bslkony, łe­
bski, łazienki, pianik >, radjo, 
płęknia położony nad Pro » 'i 
a obszernym jlacem — kuehmia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
13 17457

Rozłucz
oięknie w.ród lasów — blisko 
kąoieli położona willa .S tan isła­
wa poleca słoneczne pekoje 

utrzymaniem. Ceny niiik.e 
Stanisława Jsźwiecka, Rozłnez 

17592

Urządzenia
oświetlenia elbktrycznego, — 
dzwonków, telefonów, greme- 
ehrony, wykonuje tanio i solidnie 
.E lektra* Lwów Pasaż Mikola- 
seha tel. 10-85. 1303

Trenchkoaty
Impreg. mąskia 1 damskie 13*40 
jodynie w wytwórni .C entrum " 
Lwów, Sktrbkow tka 4, nap. Ki ■ 
na .A tlantic*. 1301

Tennisowe
spodnia 7.90, konn la  7.75 jady 
nia w wytwórni „Cantrum*, 
Lwów, Skarbkawska 4, nap. Ki­
na -A tlantic". 1031

Pantofle
damskie, szkolne, wykonuje je­
dyna Lwowska W yt irnia .Ibia* 
Lwów, Sobieskiego 9. 1003

Fotograf je
1 wizytówki (pierwsze litery 1 S.) 
zgubione—-do edet isia w kan­
torze Knrjera, Lwów, Zimore- 
wicza 10, w gedz. między 10-17.

17803

Horyniec-Zdrój
stacja - kol aj owa w miejscu, Ką­
piele — Siatczene — Borowino 
wa. W edolecznict., o wyleczą 
skntecznie i szybka wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece 
orzemlany materji. Okolica lesi­
sta, — park — tenis — piękne 
wycieczki — kąpiele rzeczne 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwizo ędna pen- 
tjen .y zakładowa .Kalistówka 
i „Alekaandrówka” wykwintnie 
urżądzone. Sezon już atwartyl 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
Wiosennego. Informacji udziela 
ipteka W Pana Dobrzańskiego 
wa Lwowie oraz Dyr. Zakhdu 
Zdrojewege Horyniec — Zdrói.

17170

Skole
Chrześcijański pensjonat nad 
Oporem tuż pod lasom. Dobo 
rewo utrz/m anle, E 1 tryka. Od 
czerwca. A dres .W illa n r Pla­
ży*. 17100

Chotylub Dwór
Cicszsnów stacja Horyniec 

Lasy azpilkoM Kąpiele rzecz­
ne stawowe. Radjo — te ile  — 
brldge Całodzienna wykwintne 
utrzymanie 4 Wiadomość Za­
rzycka, Lwów, Kraazswakiege 21 

17726

Żegiestów-Zdrój
pensjonat „Polonja" centrum 
piękna ałoneczne połażenia, bal 
koay, tarasy. Kuchnia wykwin­
tna, na iyezenle dietetyczna 
Ceny od 6 zł. Na żyezecie pre 
spekty.___________________ 17784

Zeg*estów
Pesejenat .ZerUna* peleca po­
kaja komfortowe łbieżąea redl 
ciepła i zimna) posiłki 4 rszy 
d iieunłs, smaezse i obfite. Ceny 

ezerwiec, lipiee i sierpień 
zniżane. Pożądana weześnlejsze 
zamówienia pokoi*. Bielecka.

16104

Huculszczyzm
orzeptękna okalica, góry, laay 
kąpiel, plaża. Mieszkania z ku­
chniami lub poiedyncze pokoje 
do wynajęcia. Kotko Rolnieze 
Szesznry, poczta Platyn. 18824

JAREMCZE
P^nron-^t

„GENCJANA
słoneczne pokoje i  balkansmf, 
Park. Tarasy, Fortepian, G a ra ­
że, Wykwintna kuchnia zł. fi —

1887fi

Nowoczesne
urządzania wodolecznicze, inha 
Iteje solankowe, emanatorjam 
radsw a, kąpiele borowinowe 
cosiada Zdrojowiska Inowrocław 
Renmatyzm, artratyzm , ahoroby 
przemiany materji, kobieca.

:ieci, nerwowe, porażenie. 
Karacie ryczałtowe. Informuia 
Zarząd.  935

Letnisko
dla dwóch osób 
Bukaezewce

Rozwadowska
18°?5

IM M n fn i „ W
Kto pragaie prawdziwego odpo- 
czyaka, przyjemnie i tanio spą- 
dzić wakacje przy równeczes- 
nem obfitem odżywianiu. p‘ąk. 
nej, podgórskiei, lesistej okolicy 
wa dworze, pałoż.onym w parku, 
kąpiel w Swicy. P ięeiokrotey 
oesiłek na świażem maśle. M ie­
sięcznie 100 zł. od pojedyaezej 
osojy, dla tadzin złożanyeh co- 
najmniej z 3 osób podam ceną 
ryczałtową. Zgłoszenia przy do­
łączeniu znaezka na odpowiedź 
Korrzówka Dwór poczta Znra- 
wno. 17619

P *  w n i c z n a
CUrześ jrńaki pensjonat . O r - 
« ta“ Drowej Zarembiny. P iaża 

Popradu, piaaine, bibljoteka, ra  - 
djo, elektryka, tenis, auto. H e­
lena Zarembina, Piwniczna, 17754

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
d o  k u ltu ra ln e g o  i .m o d ­
n ie  u rząd zo n eg o  m ie- 
iz k in ta  I b iu ra  s ą  nle> 
z b ą d n e ,b o  p ro s te  1 tan i*

•

ftok . ra f . 1907. Lwów, plae B ernardyński B -  teł. 47*91
•>"3 4 Ą

H u m o r  z a g r a n i c z n y

Ile zajęcy ta tu ś  upolował?
Ani jednego, ale nastraszyłem  ich sporo!

/T e R ire  — Paryż).

C E N N I K  C G 1 C S Z E N :
R eklam y w tekście  i
Na 1-szaj stronie . . . . .
Cała 1-sza s t ro n a .....................
Na 2-giej i 3-ej -trenie . .
Cała 2-ga lub 3-cia strona . 
na dalszych stronach tekstu 
Cała s t r o n a ...............................

Różne rek lam y :
1-50 Komunikaty i artykuły reklamowe . Zł. 1 . -

1.200-— Na stronie kronikarskiej . . . . 0"80
0*80 W dodatku literacko-naukowym , . 1 —

•a 800"— Nekrologi do °00 mm........................ • 7* 0*80
'**70 u ,i 300 ,, . . . . .  

„ powyżej 300 mm. . . .
0"80

9f 600"— • »»

Ogłoszenia d robne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . .
Na ost. stronie i wśród drób. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za słowo . . .
Matrymonjalne . ..................... ....
Dla poszukujących pracy za słowo

zł. 0-30
0*30
0*10
0*20
005

Drobne ogłosz. przyjmuje riij tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cel ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone.— Za zastrzeżenie miejeea dolicza cle 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych niedzielnych (z datą poniedziałkowa! kosztuą o 20°|o drożej.

U WA G  l i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśa 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwro*.t 
got( wki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komtini. 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia si-, do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mló 
o daty ukazania się ogłoszenia, Za eęzemZ 
plarze dowodowe liczy się 25 g*. O g'o renił 
do num eru bież. przyjmuj- się do gJtiz. lo -t

W ydawca: D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackięgo 48. Odpow. red. Mąrian OstrowskL


